
N er 293. ; Kraków, Sobota 22 Grudnia 1888. Rocznik XLI.
„C zas*  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas Btarczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie a u s t r y a c k io m ..........................................
„ „ n iem ieck iem .................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego . .
P r e n u m e r a t ę  p r i j j n i u j e  s i ę  t y l k o  o d  1-go d o  o » t a t n i e g o  dnia w miesiącu. 

L i s t y  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczętowane me podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów n ie f r a n k o w a n y c h  nie przyjmuje się.
Rękoplsmów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  przyjmują:

Administracya „CZASU0 w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, traiika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoaienia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (p e tit)  za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogtonzenla I pre­
numeratę przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU0 w głównym składzie tytoniu Nr II  ulica 
Trybunalska L. 4 ; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J . Danneberg. A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt A C .): w Frankfnrcie n. M. G. K. Daube & C. 
W Warszawie przyjm ują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 stycznia 1889 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A ustryackiem  :

na cały rok * 4  złr. 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 1 *  złr. O złr. 2 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

na cały rok 5 0  marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 

3 8  marek 1 4  marek 6  marek.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 

wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

1 3 ^  Prenumerata Uczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. I

g/ĘT Reklamaeye prenumeratorów
0 niedoszłe Wrą mogą być uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Hiru dziennika. Nu- 
•nera zagubione mogą być dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 1* cent. za 
kaśdy Sumer. 'W

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „CZASU0 zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.

Miejscową prenumeratę (kwar­
talnie 3  złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Administracya „Czasu,* 
tu dzież wjeneye pp. K. bilberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Maryacki m 9, handel Z. Skal­
skiego w Sukiennicach pod 1. 37, 
sprzedaż gazet Win. Kuklińskiego 
w hall Sukiennic 1. 6, księgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Majera przy ul. 
Grodzkiej, handel Hessa 1 główna 
trafika w rynku głównym. 

p |*  PP. Prenumeratorowle „Czasu0* 
we Lwowie zechcą składać przed 
płatę na miejscu w Biurze dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika 
1. 9.

Od Administracyi „Czasu“
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi Czasu: Podręcznik prawniczy,
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
|>ra A. C lnciałę . z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza S łow ack iego  w 6 tomach
1 „Ramoty0 Augusta 11 ilkońskiego , naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła W incentego Pola w 10 sporych to­
mach za 10 złr. 50 ct.

Przegląd Polityczny.
K raków  21 grudnia.

Wiener Ztg ogłasza następujący patent cesarski:
My Franciszek Józef I, z Bożej łaski Cesarz 

Austryi i t. d. czynimy wiadomo: Na mocy Na 
szych postanowień z 2 i 11 października 1888 
odroczone sejmy krajowe Czech, tudzież Galicyi 
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem, zo 
stają zwołaue na 3 stycznia 1889 celem podjęcia 
na powrót swej działalności w ustawą oznaczonych 
miejscach zebrania.

Dan w naszej stolicy i rezydencyi w Wiedniu 
w r. 1888, a w 41 roku Naszego panowania.

F r a n c is z e k  J ó z e f  m. p.
Taaffe m. p. Falkenhayn m. p. Praiak  m. p. 
Welsersheimb m. p. Dunajewski m. p. Gautsch m. p. 
Bacąuehem m. p. Schónborn m. p. Zaleski m. p

Równocześnie ogłoszony został patent cesarski, 
zwołujący sejm styryjski na 27 grudnia dla uchwa­
lenia zaciągnąć się mającej pożyczki krajowej, 
przeznaczonej na konwersyę styryjskiego długu 
indemnizacyjnego i innych długów tego kraju.

Dziś odbywa posiedzenie Izba panów. Izba po­
selska rozpoczęła swoje ferye i jeżeli nie formal­
nie, to faktycznie odroczyła się do 20 stycznia p. r. 
Ubiegła właśnie seśya rozpoczęła się 24 paździer­
nika, a więc trwała blisko ośm tygodni, który to 
okres parlamentarny poświęcony był głównie usta­
wie o działach spadkowych włościańskich i usta­
wie wojskowej. Z innych ważniejszych przedłożeń 
załatwionych, wymienić należy: Kredyt na uzbro­
jenie, austryacko - węgierski traktat handlowy ze 
Bzwajcaryą i ustawę wyjątkową przeciw anarchi­
stom. Na pierwszem d. 24 października odbytem 
posiedzeniu Izby przedłożył minister skarbu Dr Du­
najewski preliminarz budżetu, który się zamyka 
nadwyżką 169.459 złr. Do ważniejszych wypad­
ków parlamentarnych należy w ubiegłej sesyi wy­
bór Chlumeckiego pierwszym wiceprezydentem, tu­
dzież dokonane ku końcowi października połącze­
nie klubu niemiecko-austryackiego z klubem nie­
mieckim w jeden klub zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej.

Prezydent Izby poselskiej Dr Smolka miał wczo­
raj posłuchanie u Cesarza, któremu złożył sprawę 
z działalności Izby poselskiej na zamkniętej świe­
żo sesyi jesiennej. Najj. Pan wyraził się z naj- 
wyższem zadowoleniem o przebiegu i wyniku roz 
praw Izby poselskiej, a szczególnie o załatwieniu 
ustawy wojskowej. Cesarz, który podniósł także 
długie,prawie*, siedmiogodzinne posiedzenie Izby, 
dowiadywał się dalej, dlalczego nie została zała­
twioną także ustawa o ulgach podatkowych przy 
konwersyi długów hipotecznych, na co prezydent 
oświadczył, iż było rzeczą niemożliwą dłużej za­
trzymywać Izbę, gdyż szczególnie posłowie Gali- 
cyi chcieli odjechać na pogrzeb ś. p. Grochol­
skiego. Najj. Pan wyraził przy tej sposobności 
żal z powodu zgonu Grocholskiego, i zauważył, 
iż prócz Grocholskiego zmarli niestety także inni 
wybitni mężowie stanu, jak hr. Thun i hr. Clam- 
Martinitz. Najj. Pan pożegnał następnie w najła­
skawszy sposób prezydenta Smolkę, który wczo­
raj wieczór odjechał do Lwowa.

W senacie francuskim odbyła się jedna z ta­
kich dyskuśyj, jakie się wtenczas tylko pojawiają, 
kiedy przeważną część społeczeństwa ogarnia już 
przeczucie, że się w łonie jego zanosi na zmiany, 
bez których dalej dodatnio rozwijać się nie może. 
Słowa senatora Challemel-Lacour, tchnące tą siłą 
wymowy, jaką daje szczere przekonanie o praw 
[dzie tego, co się wypowiada, zrobiły tak niezwy 
kłe wrażenie na Izbę senacką, że się cała na nogi 
zerwała. Odpowiedź Floqueta ocenił już należycie 
Leon Say. Nie była ona tego rodzaju, aby płon- 
nością obietnic swoich mogła stanowić jakąkol­
wiek przeciwwagę do słów senatora Challemel- 
Lacour, porywających prawdą przekonania, a kul­
minujących w tern, że radykalizm popsuł już 
z gruntu dzieło założycieli rzeczypospolitej, że 
Francya, która zerwała z monarchią pełną sławy, 
stoi dziś na punkcie gotowości poniżenia się przed 
najnędzniejszą w świecie figurą, że gabinet obe 
cny przyspiesza raczej, niż wstrzymuje jej upa­
dek, że przyszedł już czas na politykę zdrowego 
rozumu i że dlaitego powinny się wszystkie ży­
wioły ładu i prawdziwej wolności połączyć w celu 
ratowania Ojczyzny.

Treść mowy senatora Challemel-Lacour — któ­
rą nam już w głównych zarysach podał wczoraj­
szy telegram paryski — w zestawieniu z wnio­
skiem Leona Say, aby ją  wydrukować i plakata­
mi wszystkim gminom ogłosić, wygląda już na 
zamiar wypowiedzenia przez senat wojny obecne­
mu porządkowi rzeczy we Francyi, które nie u- 
traci na ważności znaczenia swego, chociażby na­
wet senat nie skłonił się do wniosku Leona 
Saya.

Challemel-Lacour należał, jak  wiadomo, do po­
ufnych przyjaciół Gambetty i uchodzi za dosko­
nałego mówcę. W gabinecie Ferrego kierował 
sprawami zagranicznemi.

Z telegramów inuych dzienników, podających 
mowę jego w nieco szerszej rozciągłości, warto 
przytoczyć jeszcze, że w ustępie naganiającym po­
stępowanie obecnego ministerstwa w sprawach 
szkolnych, wytknął mu jako błąd radykalny zacie­
ranie wszelkich tradycyj rodzinnych.

Dzienniki radykalne zarzucają senatorowi Chal­
lemel-Lacour, że, zaczepiając stronnictwo radykal­
ne, uderzył zarazem w serce samej rzeczypospolitej. 
Wszystkie inne dzienniki stwierdzają wielkie wra­
żenie, jakie mowa jego tak w Izbie senackiej, jak 
i poza Izbą zrobiła.

Journal des Debats nie szczędzi mu pochwał 
za to, że miał odwagę odkrycia błędów własnego 
nawet stronnictwa.

Różne grona Senatu miały się zebrać w celu 
naradzenia się względem stanowiska, jakie zająć 
mają wobec wniosku Leona Say.

Standard ogłasza dosłowne brzmienie korespon- 
dencyi między Saidem baszą, tureckim ministrem 
spraw zagranicznych, a posłem rośyjskim w Kon­
stantynopolu Nelidowem względem przyspieszenia 
wypłaty długu wojennego. W korespondencyi tej 
uderza szczególnie ostry ton, w jakim są pisane 
noty Nelidowa z d. 17 i 27 listopada b. r. Znaj­
dują się w nich np. takie ustępy: „Doświadczenia 
przeszłości nie są tego rodzaju, aby obudzać mo­
gły zaufanie do środków, jakich się Turcya chwy­
cić obiecuje.... Mam nadzieję, że zapewnienia pań­
skie, dane na me żądania, stwierdzone zostaną 
czynami0— a następnie: „Gdyby tym razem rząd

osmański nie użył sum, jakie ma w tej chwili do 
dyspozycyi na spłacenie długu wojennego, zaufa­
nie gabinetu rosyjskiego w szczerość zapewnień 
Porty, że się z długu swego jak najspieszniej ui­
ścić pragnie, znacznie zachwianemby zostało.0

Rumuński minister spraw zagranicznych Carp, 
przemawiając przeciw poprawce Mikołaja Jonesku 
do adresu, oświadczył między innemi, że polityka 
zagraniczna już dla tego samego wyłączoną być 
musi z zakresu stronniczych walk parlamentar­
nych, aby nie powstawało w świecie mniemanie, 
że chwilowe jakie zwycięstwo tej lub owej partyi 
wpływaćby zaraz miało na zmianę polityki zewnę­
trznej, która na interesie państwa, a nie na stron­
niczych widokach opartą być powinna.

Z telegramu wczorajszego londyńskiego, dono­
szącego o odniesieniu zupełnego zwycięztwa przez 
jenerała Greenfella nad siłami oblegającemi Sua- 
kim, wynika, że list Osmana Digmy chybił głó­
wnego swego celu, aby obawą o los więźniów 
Mahdiego wstrzymać rozstrzygającą rozprawę pod 
Suakimem aż do chwili, kiedy mu nowe nadejdą 
posiłki.

m
i .

Na dzień 3 stycznia zwołuje patent cesarski no 
wą sesyę Sejmu galicyjskiego, która niemal wyłą­
cznie sprawie propinacyjnej poświęconą będzie. 
Wobec wielkiej doniosłości tej sprawy dla kraju 
i spóleczeń8twa/ oraz pragnąc przed ukazaniem się 
nowego ostatecznego projektu wykupna zwrócić 
uwagę na najważniejsze zasady, według których 
należałoby obecnie rzecz całą urządzić, uważa­
my za potrzebne wypowiedzieć już dzisiaj zdanie 
nasze o ogłoszonym świeżo projekcie Wydziału 
krajowego, który służyć ma za podstawę do uło­
żenia nowej ustawy.

Mówić najpierw będziemy o zasadach wykupna, 
następnie — bo to rzecz odrębna — o środkach 
finansowych na pokrycie nowej pożyczki propina­
cyjnej.

Pierwszą zasadniczą kwestyą jest niewątpliwie 
określenie p r z e d m i o t u  w y k u p n a  t. j. pytanie, 
czy wykup objąć ma ogół uprawnionych w kraju, 
czy też ograniczyć się jedynie do propinacyj wiej­
skich oraz tych kilkunastu miast, gdzie prawo 
znajduje się w ręku kilku osób, z pominięciem 
miast , w których propinacya jest wyłączną wła­
snością gminy. Projekt Wydziału krajowego pozo­
stawia miasta przy dzisiejszem prawie aż do 
roku 1910, przyznając im jedynie przez ten czds 
pewien udział w jednomilioqej subweucyi państwd- 
wej. Ten sposób rozwiązania kwestyi nie może nas 
jednak zadowolnić.

Nie myślimy powtarzać na nowo wszystkich ar­
gumentów, które za natychmiastowem zniesieniem 
propiuacyi miejskiej przemawiają, bo rzecz sama 
była już bardzo obszernie przed kilku miesiącami 
na tern miejscu omawiana. Dzisiaj twierdzimy tyl­
ko, że podejmując na nowo z ciężkim mozołem 
wielką sprawę wykupna, należy ją  załatwić w ca­
łości, usunąć to wszystko złe moralne i ekonomi­
czne, jakie stan dzisiejszy czyni nieznośnym, nie 
odkładać bojaźliwie żadnego szczegółu na przy­
szłość, nie tworzyć chorobliwych prowizoryów, 
któreby po latach 20 wymagały nowej, radykal­

nej operacyi ustawodawczej. W końcu — jeżeli o- 
kres amortyzacyjny pożyczki musi być znacznie 
przedłużony poza rok 1910, jeżeli w następstwie 
tego środków na indemnizacyę szukać wypadnie 
nie w wykonywaniu dzisiejszego“prawa propinacyj- 
nego, lecz w nowych podatkowych źródłach do­
chodu, — niepodobna pozostawiać jakichś odrę­
bnych, uprzywilejowanych terytoryów miejskich. 
Stworzylibyśmy sobie jeszcze sztuczne przeszkody 
w urządzeniu nowych podatków, które wymagają 
jednakowych norm i tej samej organizacyi w ca­
łym kraju, pozbawilibyśmy nadto skarb krajowy 
znacznego, z postępem ekonomicznym corocznie 
wzrastającego dochodu z okręgów miejskich, w któ­
rych konsumeya trunków propinacyjnych w wyż­
szym stopniu podnosić się będzie, niż w okręgach 
wiejskich o ludności mniej zamożnej i nie wzra­
stającej równym krokiem z ludnością miejską.

Z powyższych względów objęła ustawa węgier­
ska także wszystkie miasta, nie wyłączając na­
wet Pesztu, a minister Tisza w motywach projek­
tu, oraz w parlamencie bardzo wyraźnie zazna­
czył, że rząd spodziewa się właśnie na teryto- 
ryach miejskich najpomyślniejszych stosunkowo 
rezultatów z nowych podatków i nie mógłby się 
pod żadnym warunkiem zgodzić na wyłączenie 
miast z pod przepisów ustawy propinacyjnej. Zre­
sztą miasta węgierskie nie mogą się skarżyć na 
dokonaną reformę, albowiem oprócz kapitału in­
demnizacyjnego przyznano im nadto stosunkowy 
udział w dochodach podatkowych w razie pozo­
stania nadwyżki na rzecz skarbu.

Podstawą sprawiedliwego wymiaru kapitału in­
demnizacyjnego nie może być nic innego jak rze­
czywisty, teraźniejszy dochód z prawa propinacyj- 
nego. Dlatego sprzeciwialiśmy się dawniej sta­
nowczo przyjęciu starych orzeczeń za wyłączną 
podstawę wymiaru odszkodowania. Projekt Wydzia­
łu krajowego, który opiera wymiar na kombina- 
cyi orzeczeń z fasyami podatkowemi lat ostatnich 
oznacza wprawdzie pewien postęp na lepsze nie 
może nas jednak w zupełności zadowolnić, albo­
wiem wychodzi z fikcyi, że fasye podatkowe re­
prezentują rzeczywisty, prawdziwy dochód upra­
wnionych. Skoro powszechnie wiadomo, że tak 
nie jest, gdy więc wymiar dokonany na tej pod­
stawie krzywdziłby bardzo znaczną część uprawnio­
nych, uważamy za rzecz potrzebną przyjąć do 
ustawy postanowienia, któreby umożliwiły iak aś  
kofekturę łaśyj w tych* wypadkach, gdzie bóżnica 
przekracza pewną oznaczyć się mającą granicę. 
Rzecz naturalna, że należałoby zarazem zapobiedz, 
na wzór węgierski, oznaczeniem prekluzywnych ter­
minów dla reklamacjo i dla wydania orzeczenia 
zbytniej zwłoce w załatwieniu sprawy wykupna. 
Korekturę fasyj podatkowych uważamy w każ­
dym razie za daleko pomyślniejszy sposób zadość­
uczynienia słusznym żądaniom uprawnionych^ niż 
drugi możliwy środek, proponowany z różnych 
stron, t. j. oddanie prawa propinacyjnego wzglę­
dnie nowych podatków w dzierżawę dzisiejszym 
właścicielom za cenę przyjętą za podstawę wyku­
pna. Na pozór zdawaćby się mogło, że to jest śro­
dek moralniejszy, skoro nie zmusza uprawnionych 
do przyznania niedokładnego fasyonowania. W grun­
cie rzeczy ratio legis byłaby zawsze ta sama, bo 
jeden i drugi środek wychodziłby z założenia, że 
taśye nie zgadzają się z rzeczywistością. Ważniej­
sza atoli, że p r z y j ę c i e  t e g o  ś r o d k a  s k r z y ­
w i ł o b y  w z u p e ł n o ś c i  j e d e n  z na j  w a ż n i e j -

Echa z Zachodu.
VII.

(K siężna G alliera. —  F ilan tro p ia  i dem okracya, 
W ybór lir. de Vogue do A kadem ii francusk iej. —  
w ieściopisarze rosy jscy  i ich w pływ  na piśm iennictw o 

francuskie. —  D ekadenci i proces Cham bige).

Po-

(Dokończenie).

Łatw iej o zgodność opinii w kw estyach nauko­
wych lub literackich. Nawet gdy się tam  wzburzą 
nam iętności, łatwiej się im w yklarow ać i ułożyć 
do poziomu. Prawdziwej intellektualnej wyższości 
w ogniskach oświaty nie grozi już marne zgaśnię­
cie na  uboczu. Przyklaśnięto też powszechnie no 
wemu wyborowi Akademii francuskiej, która po 
wołała do grona czterdziestu nieśmiertelnych wice­
hrabiego Eugeniusza Melchiora de Vogue. Im ię to 
dobrze już znane obznajomionym z ruchem litera­
ckim francuskim , chociaż stosunkowe młode. Nie 
należy brać autora wytwornych studyów literackich 
i podróżniczych, przeważnie dotyczących Rosy i, 
ani za jego o jca , hrabiego K aro la , am basadora 
w Konstantynopolu i W iedniu, znanego archeologa 
i członka Insty tu tu , a  jeszcze mniej za jego dziad­
k a  m argrabiego Leoncyusza de V ogue, co zmarł 
p rzed  jakiem i dziesięciu laty i który w czasie re- 
w oiacyi 1848 r. dotknięty był dem agogiczną epi­
dem ia To genealogiczne drzewo dowodzi jednak,
że naukow e i literackie talenta są  dziedzicznemi 
ze nauKowe o-dvby nam wolno było uchylic
w  tej rodzin c > ogniska i wymienić kobiece o- 
zasłonę domo g j a(1 w chodzące, pokazać blask 
sobistości w je j pióra i nadzwyczajne
mh w yobraźni, t a l e n t ^ . . P ^  tylko najbliżsi

- f 11 / ł m n r l f ł  A r tto niema się czemu dziw ić, żewykształcenie.
znajomi i PolJf“U J  w takiem otoczeniu wyro-
w takich tra c c y  niugz de Vogue jest jedną
sły w,cebr^ ' * h osobistości literackich francu-
s k t e f f c z  nie bez przycinku, porównywano 
skicfi. N ieraz, obrazowy, poetyczny, pełen
s t y l  j e g o  błyszeząc^ Chateaubriand a. Nie
świetnych metafor,^ ^  emfazy;

? l T 2 ’naZewskróś dobrego sm aku, że zgadzamy 
sie całkiem  ze zdaniem pryw atnie wypowiedzia- 
się caiaiem  delikatniejszych znawców

jednego * '  zdaniem . że

nie troszcząc się ot o,  kto je pochwyci; niema ża­
dnej lękliwości hominis novi i w wieku realizmu, 
ateizmu i prozy, ośmiela się być poetą gwiaździ­
stym. Jako psycholog i delikatny analityk litera­
ckich talentów jest nieporównany. Należy on pod 
tym względem do tej szkoły piśmienniczej, co 
wyszedłszy w prostej linii od Stendhala i Merime- 
go, przeszła już epokę Taine’a i wybujała w kwiat 
wyrafinowanej kultury w utworach Pawła Bourget.

Nikt nie przyczynił się tyle, co p. de Vogue, do 
poznajomienia zachodniej Europy z powieściopi- 
sarstwem rosyjskiem. Ułatwiły mu te badania: dłu­
goletni pobyt w Rosyi, zawiązanie tam związków 
rodzinnych — poślubił bowiem siostrę jen. Anen- 
kowa, genialnego twórcy drogi żelaznej od morza 
Kaspijskiego do Samarkandy — i wniknięcie w po­
lityczną, religijną i spdłeczną sferę rosyjskiego 
świata. Gdy przedstawił Zachodowi powieści Go­
gola, Turgeniewa, Dostojowskiego i hr. Tołstoja, 
i poezye Lermontowa i Nekrasowa, zrozumiano 
daleko lepiej Rosyą, aniżeli to było poprzednio mo- 
żliwem.

Nie da się zaprzeczyć, że gdy p. de Voguć u- 
derzył w dzwon, uwaga świata piśmienniczego 
zwróciła się ciekawie ku powieściopisarzom ro­
syjskim, rzucono się do ich tłumaczenia, opraco­
wywania, do głosów i do naśladownictwa w ten- 
dencyach i w formie; co prawda, grunt do tego 
wszystkiego przysposobiły sympatye polityczne. 
Dominującą nutą w powieściopisarstwie europej- 
skiem chwili obecnej jest powieść a la Dosto­
jewski i ń la Tołstoj. Jakiekolwiek mogą być na­
sze osobiste sympatye lub uprzedzenia, nie mamy 
prawa tego literackiego czynnika z oka spuścić.

Charakter dzisiejszej powieści jest przeważnie 
i można nieledwie powiedzieć: wyłącznie realisty­
czny. Z wyżyn poetycznej wyobraźni zeszedł ro­
mans do metody spostrzegawczej; nie laską czar­
noksiężnika, co stwarzała bohaterów i boginie, po­
sługuje się już teraz, ale skalpelem chirurga kra­
jącym wrzody klinicznego pacyenta. Zniósłszy 
cały świat subtelny, niedotykalny, duchowy je ­
dną zuchwałą i absolutną negacyą, pisarz dzisiej­
szy znajduje przed sobą jedynie fenomena reali­
stycznego bytu i rzuca się na nie, jak na łup, jak 
na pastwę, którą się nasycić nie może. Uzbrojeni 
w objektywizm, pozbawiony wszelkiej sentymen- 
talności z zasady, a priori, powieściopisarze rea­
listyczni wzięli się do badania spółeczno-towarzy

nem przez. J.ean®5> WSnółczesuego, ze zdaniem, że skiego ustroju takim, jakim jest; nie sądzić go, 
literatury i swmi de y ogug j egt istotnie I a jeszcze mniej leczjć go i na lepsze, światlejsze
styl i sposó gypie on klejnoty ze swego skarbca, | gościńce prowadzić stało się ich zadaniem, ale

jako cel najwyższy, jako cel sam w sobie, na 
znaczyli gruntowne, źródłowe zbadanie organizmu 
społecznego, zestawienie dokumentów o towarzy­
stwie ludzkiem. Zdążając do prawdy i tylko do 
ścisłej, naukowej prawdy, mieli zamiar i nadzieję 
ujawnienia piękna.

Nie potrzeba zapewne w ykazyw ać, że realizm  
powieściowy celu tego nie dopiął. Nie braknie mu 
utworów wysoce interesujących, ciekawych samych 
w sobie, ale śmiało można pow iedzieć, że ani 
praw dy życiowej, ani idealnego estetycznego p ię­
kna nie potrafił osiągnąć. Spłodził mnóstwo po­
tworów, skalał się w brudzie m oralnym  szpetnym  
i cuchnącym , pokazyw ał z niestrudzoną w ytrw a­
łością w szystkie ujemne strony ludzkiego orga­
nizm u, ale każdy św iatły czytelnik czuł, że n ie ­
zmierzony odstęp dzieli tę szkołę p isarską od tej 
modły, chaotycznej może, ale niemniej przeto nie 
do w yrugow ania żywionej na dnie duszy naszej.

Co najbardziej raziło w tym nowoczesnym rea­
lizmie, to jego doktrynerskie pretensye do nauko­
wej metody i do nieomylności. Zdawać się mogło, 
że nikt pierwej się nie domyślał, czem był czło­
wiek, żeśmy żyli jedynie fikcyą i konweneyona- 
lizmem, żeśmy zapełnili scenę bezdusznemi ma­
rionetkami. Ta marmurowa nieruchomość i to 
zimno wiejące z laboratoryów realizmu zraziły 
wszystkie wrażliwe i delikatne umysły. Wpłynęło 
to niemało na obudzenie tej żywej sympatyi, któ­
ra porwała odrazu masę czytającą, gdy ją  zapo­
znano z utworami rosyjskiej belletrystyki. Ńie,mo­
żna było zaprzeczyć, że wszyscy ci powieściopi­
sarze należą całkowicie do szkoły realistycznej 
przez sposób, w jaki badają człowieka i jego sto 
sunki życiowe, że nie lękają się zedrzeć niemiło­
siernie wszelkich illuzyj z motywów działalności 
publicznej i prywatnej, że ich żaden wrzód, żaden 
wyrzut nie zastrasza, że jednem słowem i ten ro­
syjski romans ma za przedmiot lecznicę społeczną. 
Ale jeżeli stwierdzono tożsamość metody obserwa­
cyjnej i opisowej, to spostrzeżono także w powie­
ści rosyjskiej stronę humanitarną, której brakło 
francuskiemu realizmowi. Podczas kiedy na Za­
chodzie z obojętnością sceptyka przykładano lupę 
obserwatora do ran człowieka, to pisarze rosyjscy, 
młodsi, naiwniejsi, wrażliwsi, nie mogli wstrzymać 
się od wyrażenia swej sympatyi dla cierpiącego, 
len  ciepły prąd miłosierdzia dla ludu wyzyskiwa­
nego, dla wszystkich klaś społecznych prześlado­
wanych, uciemiężanych, ten krzyk zgrozy i rozpa­
czy nad stanem towarzyskim, wywołanym przez 
tyranię absolutyzmu, zgniliznę biurokrakcyi, brak

religii, oświaty, kontroli publicznej, samorządu, ta 
protestacya namiętna, ludzka, te chociażby mętne 
aspiracye terapeutyczne obok patologicznej dya- 
gnozy, to apostolstwo mityczno - sekciarskie, oszo­
łomiły, porwały wyobraźnie i przemówiły do serca 
czytelników Zachodu. Przyklaskując powieściom 
rosyjskim, realistycznym, w istocie nie realizmowi, 
ale jego negacyi przyklaskiwano. Nie sztuka dla 
sztuki, ale sztuka jako gwiazda przewodnia pro­
wadząca do urzeczywistnienia pewnych etycznych 
i społecznych celów: oto idea, która się wyłania 
z romansu rosyjskiego, pomimo wszelkich niedo­
statków, które nas w nim razić mogą i muszą 
pod względem etycznego kierunku. Wiemy, że 
nam znawcy Zachodu i znawcy rosyjskiego świa­
ta powiedzą, iż w Rosyi powieść jest z natury 
rzeczy protestacyą, hymnem cierpienia i pierw­
szym aktem propagandy, a że na Zachodzie nie 
potrzebuje ona podnosić wszystkich religijnych, 
politycznych i społecznych zagadnień, bo są tam 
do tego oddzielne ad hoc organa. Prawda. Ale ta 
kie podniesienie poziomu, takie rozszerzenie hory. 
zontu, uwielmożnienie powieściowej tkaniny wpro­
wadziło do niej pierwiastek epicznej wielkości i 
oderwało oko od tego śmietnika i od tej kloaki, 
do których nas bez ustanku przykuwała powieść 
francuska.

Ciekawość rozbudzona, rozbudzona sympatya 
wywołały naśladownictwo. Powiedzieliśmy już wy­
żej, że były tam strony naśladowania godne. — 
W dzisiejszym stanie cywilizacyi ta kosmopolity­
czna wymiana jest zresztą na porządku dziennym 
i dziwić nikogo nie może. Więcej nawet: jest ona 
nieuniknioną i istniała we wszystkich czasach i na­
rodach. Tenjsam wice-hrabia Eug. de Vogiić, który 
dał nam pochop do wypowiedzenia kilku uwag 
nad powieścią rosyjską, przypomniał w rozdziale 
wstępnym do swego studyum, że już w klasycz­
nym XVII wieku literatura francuska, co się wów­
czas wzniosła do niedoścignionej wysokości, zapo­
życzyła się u Hiszpanów przez Corneilla, u Wło­
chów przez Moliera, że w zaraniu naszego stule­
cia romantyzm francuski był oddźwiękiem angiel­
skich i niemieckich protagonistów. Nie byłoby tedy 
nic zadziwiającego, gdyby się nauczyli czegoś od 
czterech albo trzech przynajmniej wielkich nieza- 
przeczenie romansopisarzy rosyjskich.

Ale nieszczęście mieć chciało, że francuska mło­
dzież literacka nie wzięła się do naśladowania do­
brych, ale ujemnych stron w tych dobrowoloie 
wybranych wzorach. Ani potężny nastrój epiczny 
hr. Tołstoja, z którego wypłynęło prawdziwe ar­

cydzieło: Wojna i Pokój i jego towarzyskie do­
pełnienie Anna Karenin, ani głęboko psycholo­
giczny znawca a satyryczny Turgeniew, który 
z 1 hackerayem tak bliskie duchowe ma powino­
wactwo, nie znalazły wśród francuskich powie- 
ściopisarskich rekrutów gotowych naśladowców. 
Nie dziwi nas to bynajmniej. Drapanie się na wy­
żyny odstrasza cherlaków. Oddawna też zauwa­
żyła krytyka, że nie zalety, ale wady i usterki 
chwytają przedewszystkiem uczniowie u swoich 
mistrzów. Fochwycili tedy Francuzi Dostojewskie­
go, tego pessymistę, co, zrozpaczony i zwątpiały 
staje przed sercem człowieka i z krwi i łez jego’ 
wysnuwa pieśń strasznej, upiornej boleści. Na tu­
ziny już naliczyćby można obecnie powieści, uku­
te na wzór Występku i Zbrodni albo Biednych 
ludzi. Ta strona chorobliwa, hamletowska, ta ner­
wowa wybujałość stały się w ich oczach najwyż­
szą mamfestacyą prawdy psychicznej i estetycz­
nego piękna.

Za dalekoby nas doprowadziło wykazywać, do 
jak szalonych wybryków doprowadziło to naśla­
dowanie ten obóz, a raczej tę koteryę literacką, 
która, sama sobie nadała upokarzającą nazwę: les 
decadents. Pomówimy innym razem o związku 
jaki się daje wykazać pomiędzy pessymizmein 
jako doktryną filozoficzną, a literaturą dekadentów 
jako wynikiem.

Dziś na zakończenie przypomnimy, że literacki 
ten obłęd doprowadza już pisarzy tej szkoły do 
zbrodni: teoryę w czyn zamieniają. Henryk Cńam- 
bige, młodzieniec wychowany wśród tej chorobli­
wej i gorączkowej atmosfery, autor o b i e c u j ą ­
c y c h  w tym kierunku utworów, zamordował ko­
bietę, z której utworzył sobie erotyczny ideał a 
która do takowego zastdsować się nie chciała, czy 
me mogła. Otumaniony hasziszem literackim, po­
pełnił czyn* potępiony przez prawa boskie i ludz­
kie. Mordując wspólniczkę-ofiarę i popełniając sa­
mobójstwo na sobie, czynił to w przeświadczeniu, 
że spełnia czyn wielkiego moralnego piękna i że 
potomność będzie go uwielbiała. Wprawdzie Hen­
ryk Chambige, bohater literackiego występku, bę­
dzie na galerach miał czas rozpamiętywać inne 
ideały i schylić się przed temi, jakie wyznaje 
społeczeństwo; ale nie przeszkadza to, że jego 
rówieśnicy i towarzysze widzą w nim męczennika
zastarzałych literackich i moralnych ideałów.  -
„There is something rotten in the state oj Dan- 
mark“ — powiada Szekspir w Hamlecie.' Wido­
cznie, że i tutaj czuć zgniliznę.

M a r f k  Irr.k,,
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s z y c h  c e l ó w  r e f o r m y ,  jakim  jest stworzenie 
zupełnej harmonii dążeń i interesów wszystkich 
warstw społecznych w pracy nad odrodzeniem 
moralnem i ekonomicznem naszego ludu wiejskie­
go. „Nie odmieni się nasz chłop w Polsce — u- 
pominał S t a s z y c  posłów Sejmu czteroletniego — 
dopokąd nie odmieni się szlachta. W yrzeka szlachta, 
że chłop polski straszny pijak , a każdy szlachcic 
w swojej wsi, w swojem miasteczku,po p ięć, po 
sześć karczem wystawia, właśnie gdyby jak ie  si­
dła na złowienie owego chłopa. “ Niechaj słowa te 
wielkiego patryoty przemówią dzisiaj do naszego su­
mienia, niechaj nie dopuszczą sprzecznego z dobrem 
pospolitem załatwienia sprawy propinacyjnej! Nie­
chaj zniesienie propinacyi „zamknie wreszcie smu­
tną przeszłość wiekowego ucisku ludu , który w ar­
stwy naszej wiejskiej społeczności rozproszył, a 
państwo polskie do upadku doprowadził!"

Wysokość wynagrodzenia oraz sposób wypłaty 
kapitału indemnizacyjnego* może według projektu 
Wydziału krajowego każdego zadowolnić. Pragnę­
libyśmy jedynie pewniejszej gw arancyi, że sfi­
nansowanie pożyczki nie wywrze szkodliwego 
wpływu na krajowe stosunki kredytowe i zapewni 
uprawnionym pomyślne warunki zbytu dla obliga- 
cyj propinacyjnych.

Słusznie przyjmuje projekt znacznie dłuższy o- 
kres amortyzacyjny, niż to pierwotnie proponował 
rząd w swojem przedłożeniu; żałujemy, że Wy­
dział krajowy poprzestał na okresie 36-letnim, 
skoro zdecydował się przekroczyć granicę roku 
1910 i sięgnąć śmiałą ręką po nowe źródła do 
chodów z podatków konsumcyjnych. Każde dal­
sze odłożenie terminu spłaty znaczy zaoszczędze- 

bardzo znacznych sum na rzecz dzisiejszejnie
generacyi, przysporzenie skarbowi krajowemu no 
wych wydatnych źródeł dochodu. Przyjmując ka­
pitał indemnizacyjny w wysokości przybliżonej 
60 milionów złr., oszczędzamy 300,000 złr. rocznie 
na każdej połowie procentu. W następnym arty­
kule wskażemy właściwą drogę uzyskania po­
trzebnych na wykupno środków finansowych; te ­
raz tylko słów kilka na uzasadnienie powyższego 
postulatu oszczędności w wydatkach na amorty- 
zacyą. Żądanie nasze opieramy na uznanej przez 
wszystkie stronnictwa potrzebie wzmocnienia bu­
dżetu krajowego Galicy i.

Budżet krajowy w dzisiejszych rozmiarach nie 
czyni zadość najkonieczniejszym potrzebom na­
szego społeczeństwa. Wołamy wszyscy o podnie­
sienie oświaty, dobrobytu, o reformę administracyi, 
a  nie myślimy o środkach finansowych na pokry­
cie tych wszystkich wydatków.

Dziwne zaiste zjawisko przedstawia ten nasz 
skarb krajowy w porównaniu z budżetami wszyst­
kich innych prowincyj austryackich! Ponosimy naj­
większe ciężary indemnizacyjne, potrzebujemy ol­
brzymich wkładów inwestycyjnych, ażeby odrobić 
wiekowe zaniedbanie Galicyi na polu szkolnictwa 
i ekonomiki krajowej, a ratujemy się do dzisiaj 
centowymi dodatkami do najuciążliwszych podatków 
bezpośrednich, nie zdobyliśmy się na stworzenie 
nowych wydatniejszych źródeł podatkowych, jak  
to uczyniły dawno inne kraje koronne, na których 
nie ciążą ani takie obowiązki wobec teraźniejszo-Idza Metropolity, 
ści, ani takie długi i ciężary przeszłości. ' ' ,,k k~" v

KORESPONDENCYA „C ZA SU ".
Lwów 19 grudnia.

(Pobyt Mistrza Matejki we Lwowie).

(J.  S .) Wątpię, żeby Rusini kogo z Polaków od 
r. 1848 z taką czcią, serdecznością i szczerością 
podejmowali u siebie, jak  zeszłego tygodnia Mi­
strza Matejkę we Lwowie. Przyczyny tego szukać 
należy raz w ofierze, którą Mistrz poniósł, zdecy­
dowawszy się, na zaproszenie Instytutu stauro- 
pigiańskiego, wśród zimy i przy nadwątlonem 
swem zdrowiu podjąć uciążliwą podróż do Lwowa, 
celem zwiedzenia archeologiczno - bibliograficznej 
wystawy tegoż Instytutu, czego Rusini tak gorą­
co sobie życzyli. Powtóre geniusz Mistrza tak 
wiele pięknego i wzniosłego stworzył niezrówna­
nym pędzlem, że z powodu tych utworów jego, ka­
żdy, chociażby miał zupełnie odmienne polityczne 
przekonania, dla Matejki szacunek czuć musi, a 
szacunek to wstęp do prawdziwej miłości i pod­
stawa tejże. Po trzecie dobroć serca i otwarty 
charakter Mistrza, te przedewszystkiem, zjednały 
dlań szczerość Rusinów. Wobec tych potęg mo­
ralnych ustąpił antagonizm narodowy miejsca na 
arenie społecznej wyższym i szlachetniejszym po­
rywom. O przywitaniu Mistrza przy wjeżdzie we 
wtorek 11 grudnia do pałacu X. Metropolity pi­
sałem poprzednio. Dziś posyłam dalsze sprawo­
zdanie, celem uzupełnienia wiadomości o pobycie 
Mistrza we Lwowie, w dzienniku waszym już po­
danych. We środę t. j. 12 grudnia zwiedzał mistrz 
Matejko wystawę archeologiczno - bibliograficzną 
staurop. Instytutu od godziny 10 do I  w połu­
dnie bardzo szczegółowo, witany uroczyście przez 
seniora i licznie zgromadzonych członków tegoż 
Instytutu. We czwartek X. metropolita Sembrato- 
wicz dał obiad na cześć Matejki i jego rodziny 
w swoim pałacu, w którym Mistrz na prośbę X. me­
tropolity przez cały czas swego pobytu we Lwo­
wie był zamieszkał. Zaproszeni byli na obiad: 
prezes Narodniego ruskiego domu we Lwowie X. 
Dr kanonik i profesor historyi kościelnej na uni 
wersytecie lwowskim Delkiewicz, kanonicy ruskiej 
kapituły we Lwowie, senior stauropigiańskiego In­
stytutu Dr Izydor Szaraniewicz, wicesenior tegoż 
Instytutu, radca sądowy i członek Wydziału kra­
jowego Bereźnicki i nadinżynier .Namiestnictwa by­
ły wicesenior Instytutu Hawryszkiewicz. Przy koń­
cu obiadu, przy którym mistrz Matejko i je ­
go córki obok X. metropolity pierwsze zajmo­
wały miejsce, wniósł X. metropolita toast na cześć 
mistrza Matejki, podnosząc ważność sztuki malar­
stwa we wschodniej, a  względnie ruskiej cerkwi, 
wskazując na jej zaniepokojenie w wiekach średnich 
wskutek wystąpienia sekty lkonobprców, którą 
Ikonodulowie pokonali uchwałą ekumenicznego so­
boru na chwałę Boga, Bogarodzicy i wszystkich 
świętych, wskutek czego po dziś dzień piękne 
obrazy świętych były i są pożądane od ludu, jako 
przedmioty osobliwszej czci w naszych cerkwiach; 
że przeto szczęśliwym się czuje, iż Mistrza i przed­
stawiciela tej sztuki tak drogiej ruskiemu i kato­
lickiemu sercu gości w swym domu i że w Jego 
osobie może oddać cześć tej sztuce, która tak ści­
śle związaną jest z cerkiewnym obrzędem i po­
nowić ten szacunek, jak i w poprzednich wiekach 
ruska hierarchia oddawała artystom malarzom, nie- 
tylko bowiem że sama ich wysoko ceniła i czciła, 
lecz i poszczególni jej członkowie oddawali się 
wykonywaniu tej sztuki malarskiej i pielęgnowali

ją , celem pomnożenia chwały Bożej i zasad kato­
lickiego Kościoła. Na cześć tedy mistrza Matejki, 
znanego także ze strony swych głęboko religij­
nych wzorowych katolickich uczuć, podniósł X. me­
tropolita toast. Mistrz rozrzewniony odpowiedział, 
że nie będzie mówił, lecz na znak swej wdzięczno­
ści namaluje popiersie czcigodnego X. metropolity, 
w którego domu wśród otaczających go przedsta­
wicieli Rusi tak mile spędza chwile obecne.

We czwartek przed obiadem zwiedzał mistrz 
Matejko powtórnie wystawę, a nie zastawszy se­
niora Instytutu na wystawie, kazał sobie poka­
zywać pojedyncze przedmioty wystawy; przypa­
trywał się im i robił sobie z niektórych szkice. 
Tym razem zabawił Mistrz na wystawie blisko 
półtory godziny.

W piątek przyjął Mistrz zaproszenie na wieczór 
u seniora Dra Izydora Szaraniewicza, gdzie przy­
był z młodszą córką (starsza była nieco cierpią­
ca), której towarzyszyła p. Matuszewska. X. Me­
tropolita zaproszony na ten wieczór przybył w to­
warzystwie czterech kanoników: X. prałata Hote- 
rowskiego i księży kanoników: Bieleckiego, Ko- 
marnickiego i Karaczewskiego. Przybyli także na 
ten wieczorek ksiądz kanonik Pawlików, jako 
proboszcz Staurop. cerkwi, X. kanonik Dr Del­
kiewicz, prezes Narodowego domu ruskiego, wice­
senior Instytutu i członek Wydziału krajowego 
radca Bereźnicki, radca sądowy Teofil Sawczyń- 
ski, obywatel Jakób Sawczyński, Dr Alfred J a ­
nowski i inni, razem 24 osób. Podczas wieczerzy 
wykonywał chór wychowańców szkoły Stauropi- 
giańskiego Instytutu, powitawszy Mistrza zaraz 
przy wejściu do domu Seniora pięknym śpie­
wem : „Mnohaja lita," cały szereg pieśni ru ­
skich narodowych, które się Mistrzowi nader po­
dobały. Przy końcu wieczerzy wzniósł gospodarz 
toast na cześć Mistrza w ruskim języku tej treści: 
Przysłowie słowiańskie, a w zgodzie z niem ru­
skie i polskie powiada: „Z gościem Bóg w dom," 
co tutaj ma zastosowanie tern widoczniejsze, po­
nieważ mistrz Matejko przebywa u mnie w towa­
rzystwie X. Metropolity, a ten, jako książę Ko­
ścioła, jest oraz aniołem Stróżem pokoju i aniołem 
m iłości^ Jak  siła grawitacyi w wszechświecie 
ciał niebieskich materyalnych wprowadza porządek, 
ład i harmonię wraz z ruchem i życiem tychże, 
tak samo działa miłość1 u istot moralnych i 
w dziedzinach ludzkiej społeczności. Z tego nieprze­
branego źródła Boskiej i bliźniego miłości wyni­
kają zbawienne porywy ludzkości, a i geniusze 
czerpią z niej motywa ideałów tego, co piękne, 
prawdziwe i wzniosłe, któremi nietylko wprowa 
dzają w zachwyt, lecz i nauczają, umoraluiają 
społeczeństwo. A ponieważ mistrz Matejko, który 
na nasze zaproszenie przybył i jest pośród nas — 
źródło tego moralno-społecznego prawidła w sobie 
nosi i z sobą nam tu przywiózł z Krakowa, a i 
my głęboko i szczerze pielęgnujemy je  (to źródło) 
w sercach naszych, przeto wznosimy z głębi serc 
naszych ten toast na cześć jego, na jego zdrowie 
i powodzenie. Chór śpiewaków zaintonował: „Mno­
haja lita," poczem Mistrz podziękowawszy serde­
cznie, wniósł zdrowie siedącego obok siebie księ­
dza Metropolity, a gdy senior zauważył, że tak 
ja k  bez X. Metropolity ruskie towarzystwo nie 
byłoby pełnem i prawdziwie ruskiem, Ruś bowiem 
siebie tylko w ścisłem zespoleniu, w związku 
z cerkwią pojmuje, wzniósł Mistrz Matejko dalszy 
toast: „Niech żyje Ruś na Rusi i jej święta cer­
kiew," a  słowa te przyjęło całe zgromadzenie 
z wielkim zapałem. Po wieczerzy rozmowa bar­
dzo ożywiona toczyła się przeważnie o przedmio­
tach wystawy aż do godz. 11, kiedy po odjeź- 
dzie X. Metropolity z gośćmi rozeszło się towa­
rzystwo w podniesionym nastroju ducha.

W sobotę odbył się obiad na cześć Mistrza, jak 
już o tern donieśliście, u hr. Dunina Borkowskie­
go młodszego. Potem był mistrz w teatrze na o- 
perze, zkąd udał się na raut do hr. Skarbka, ku­
ratora fundacyi skarbkowskiej.

W niedzielę o 10-tej rano Mistrz po raz trzeci 
zwiedził wystawę i bawił tam do wpół do pier­
wszej. Na prośbę seniora Dra Szaraniewicza ozna­
czył Mistrz pod względem artystycznym cenniej- 

Isze przedmioty tak z tkanin, jak  i rzeźb i obra­
zów,  które przed innemi odfotografować zalecił, 
wyrażając się kilkakrotnie, że uważa wystawę o- 
becną za bogatą i dla sztuki krajowej bardzo po­
żyteczną.

W niedzielę o godzinie 2-ej z południa opuścił 
mistrz z córkami i ich towarzyszką kuryerskim 
pociągiem nasze miasto. Żegnali go na dworcu 
kolei Dr Szaraniewicz z córką, X. kanonik Pa 
wlikow, p. nadinżynier Hawryszkiewicz i wielu 
innych jego przyjaciół i znajomych. A gdy pociąg 
miał już ruszyć, wołali obecni na pożegnanie Mi­
strzowi Polacy: „Niech żyje!" a Rusini: „Mnohaja 
lita!" Daj Boże, aby zawsze i wszędzie i w in­
nych sprawach była ta harmonia Polaków z Ru­
sinami, jak ą  widzieliśmy przy przyjmowaniu mi­
strza Matejki, pod wpływem jego zarówno Pola­
ków, jak  i Rusinów ogarniającej miłości.

kazuje, że było zamiarem Rządu zamianowanie 
prezesów dla wszystkich Rad szkolnych i zamie 
szczenie odpowiednich wydatków w budżecie na 
1889 r. — ale w budżecie tym wydatku tego nie 
zamieszczono i żąda zamianowania prezesa, co 
popiera p. August Lewakowski. Wniosek p. Czer 
kawskiego przyjęto, oraz wniosek referenta.

Przy rozprawach nad wydatkami na utrzymanie 
uniwersytetów i akademij zawiadamia p. Bobrzyń- 
ski, że ze strony czeskiej podniesione będzie żą­
danie ustanowienia przy wszechnicach kursów roi 
nictwa. P. Chamiec podnosi pożyteczność Huch 
schule f i l r  Bodencultur i domaga się, ażeby pol­
scy członkowie komisyi nie przemawiali przeciw 
tej akademii rolniczej. P. Chrzanowski wyjaśnia 
zadanie akademii rolniczej w Wiedniu, poświęco­
nej teoryi i mającej na celu pchnięcie nauki rol­
nictwa naprzód, czemu mogłyby tylko odpowie­
dzieć fakultety rolnicze przy uniwersytetach. P. 
Rutowski wyjaśnia, że w r. b. Czesi m ają posta­
wić żądanie zaprowadzenia kursu melioracyi przy 
wszechnicy pragskiej, z intencyą ustanowienia in­
nych- kursów rolniczych przy tejże wszechnicy, 
Popiera żądanie czeskie decentralizujące, jako nam 
na rękę, krytykuje działalność akademii rolniczej,
' tórej olbrzymi budżet nie stoi w żadnym stosun­
ku z korzyściami, jakie kraj nasz ciągnie z tego 
zakładu. Widzi zupełną możliwość rozwoju szkol 
nictwa rolniczego w kraju, dla wszystkich zadań, 
P. Hausner popiera p. Rutowskiego, wykazując cią­
gły ubytek uezniów wiedeńskiej akademii rolni 
czej, która wiele nadziei, jak ie  miano przy jej 
zakładaniu, zawiodła. Zabierają głos pp.: Chrza­
nowski, ks. Czartoryski, Hausner, Rutowski, Cha­
miec, Bobrzyński, poczem Koło uchwala poprzeć 
ewentualne żądania Czechów.

Przy dziale wydatków na utrzymanie szkół śre­
dnich p. Popowski stawia i uzasadnia wniosek: 
„Koło poruczy członkom kofiiisyi budżetowej, ażeby 
starali się uzyskać uwolnienie od opłaty szkolnej 
dla celujących uczniów szkół ludowych wstępują­
cych do klasy I  gimnazyum." P. X. Ruczka uzu­
pełnia ten wniosek ustępem: „jeżeli uczniowie do 
bry egzamin wstępny zrobili." P. Bobrzyński sprze­
ciwia się doraźnemu traktowaniu tej sprawy i 
żąda odesłania jej do komisyi szkolnej. Po dys 
kuśyi, w której brali udział pp.: Chrzanowski, 
który przedstawił potrzebę zakładania przez rząd 
szkół przemysłowych, i ubolewał, że wprzód utru­
dniono przystęp do gimnazyum, zanim założono 
szkoły przemysłowe, następnie p. Popowski, X. 
Ruczka, ks. Czartoryski, X. Chotkowski i Bobrzyń­
ski — Koło przekazało na wniosek X. Chotkow- 
skiego sprawę czesnego w szkołach średnich do 
zbadania i najrychlejszego przedłożenia sprawo­
zdania.

P. Niemczynowski stawia i motywuje następu 
jące wnioski: „Koło uchwali zapytać ministra o- 
światy w komisyi budżetowej, jak  i kiedy ma 
zamiar wynagrodzić nauczycieli szkół średnich, 
ukróconych przez rozporządzenie ministra, wzbra 
niające im udzielania lekeyj i utrzymywania u 
czniow u siebie na mieszkaniu, gdy właśnie przy 
normowaniu płac urzędników państwowych z roku 
1870/71 ustanowiono dla nauczycieli szkół śre 
dnich niższe płace *  jako urzędnikom tejże rangi, 
na podstawie motywów, iż są w możności tym 
sposobem dochody swe pomnożyć.

„Członkowie komisyi budżetowej wezmą pod 
rozwagę, czyliby nie można dla kraju naszego 
wyjednać, aby czesne w szkołach realnych do 
4-tej klasy zostało zniesione lub zniżone, do czasu, 
póki nie będą urządzone przynajmniej trzy szkoły 
przemysłowe."

Oba te wnioski odesłano do komisyi szkolnej 
po dyskuśyi, w której brali udział pp. Bobrzyński, 
Chrzanowski i Vayhmger. Z powodu spóźnionej 
pory, dalszy ciąg nad budżetem wydatków na 
szkoły średnie odroczono do następnego posie 
dzema.

skoro przeniósł się z hotelu do prywatnego apar­
tamentu na via Bocca d i Leone..

Z obu stron żywią nadzieję zawarcia stosowne­
go układu, a dopiero wtedy wystąpiłaby kwestya 
nawiązania stałych stosunków dyplomatycznych. 
Rosya niefma powodu sprzeciwiać się ustanowieniu 
posła przy Watykanie. Już rzecz była bliska za­
łatwienia w r. 1883, ale nowy powstał konflikt, 
który temu przeszkodził.

Z Rzymu.
Do Polit. Corr. p iszą, iż wśród licznych obja­

wów współczucia, jakie otrzymał król Humbert 
z powodu śmierci ks. Eug. Carignan od wszyst­
kich prawie monarchów Europy, odznaczają się 
szczególnie serdecznością i ciepłem kondolencyjne 
telegramy, nadesłane od Cesarza Franciszka Józefa 
i Wilhelma II, tudzież od królowej Wiktoryi. Ży­
we zadowolenie wzbudził na dworze włoskim ser­
deczny telegram kondolencyjny, jak i przesłał pre­
zydent Rzeczypospolitej francuskiej. Z Zofii nade­
szła telegraficzna wiadomość do Rzymu, iż ks. 
Ferdynand zarządził żałobę dworską i nabożeń­
stwo żałobne, na którem sam był obecny.

Dalej donoszą, iż w Rzymie podzielają żywo 
obawę, czy drugim „białym przywódzcą," znajdu­
jącym się z Eminem baszą w więzieniu Mah 
diego, nie jest kapitan Casati, który z Eminem 
znajdował się w Lado. Z wielką też niecierpli­
wością oczekują dalszych wiadomości ze środko­
wej Afryki.

Rozmaitości polityczne.

Z Berlina.
Kolnische Ztg  wystąpiła świeżo, jak  to już do­

nieśliśmy, z widocznie inspirowanym artykułem 
przeciw p. Morier. Ze względu na wrzawę, jaką  
ten artykuł wywołał w sferach dyplomatycznych, 
nie od rzeczy będzie podać cały jego tekst:

„Sir Robert Morier, ambasador angielski w Pe 
tersburgu, należy do osób, które nieraz już zaj 
mowały opinię publiczną, i to w sposób dla sie 
bie niezbyt pochlebny. Zwłaszcza był przedmiotem 
licznych uwag przed paru laty, gdy po śmierci 
lorda Ampthil’a szło o wyznaczenie nowego amba£ 
sadora Anglii w Berlinie. Sir Robert Morier, jako 
cieszący się szczególnem zaufaniem księcia na­
stępcy tronu i jego małżonki, dla wielu osób wy­
dawał się właśnie dla tego powodu najodpowie­
dniejszym kandydatem. Niemniej jednak Morier 
stanowiska tego nie otrzymał, a to z powodu, że 
berlińskie sfery kierownicze miały wszelkie prawo 
do przypuszczania, że Morier w tak rażący spo 
sób nadużywał zaufania okazywanego mu przez 
następcę tronu, że stał się dla Berlina wprost nie 
możliwym. W skutek tego ambasadorem angiel­
skim w Berlinie został mianowany sir Malet, gdy 
sir Morier w tym samym charakterze pojechał do 
Petersburga.

„Mamy wszelkie dane po tem u, aby w p. Mo­
rier upatrywać zajadłego wroga Niemiec. Jak  da 
lece postawa jego jest antiniemiecką, o tern za­
świadczyła następująca okoliczność, co do której 
otrzymamy niebawem jeszcze więcej szczegółów 
Mianowicie z powodu procesu Geflcken’a okazała 
się konieczność zbadania, czy obecny amba­
sador w Petersburgu nie utrzymywał żadnych sto­
sunków z pewnemi stronnictwami niemieckiemi 
Przy tej sposobności dowiedziano się , że marsza­
łek Bazaine w roku 1870 otrzymał pierwszą wia­
domość o rozpoczęciu akcyi zaczepnej przez woj 
ska niemieckie właśnie od będącego w mowie 
p. Morier, który, bawiąc wówczas w Darmstadt, 
jako attache ambasady, w swym urzędowym cha­
rakterze dowiedział się o zamiarach sztabu nie 
mieckiego i nie wahał się natychmiast zawiado­
mić o tern Bazaine’a, telegrafując do niego via  
Londyn.

Jeżeli się to sprawdzi — zastrzegamy sobie 
wyraźnie prawo poruszenia na nowo tej sprawy, 
gdy śledztwo rzuci na nią więcej światła— gdyby 
więc zostało stwierdzonem, że dyplomata angiel­
ski w Darmstadt w roku 1870 zawiadomił via  
Londyn i Paryż obrońcę Metzu o ruchach armii 
niemieckiej, to sam fakt rzucałby dziwne światło

Z Petersburga.
Graźdanin  donosi, że na pierwszem posiedze­

niu rady państwa w sprawie naczelników ziem­
skich odczytanym był kontrprojekt ministra dworu, 
tyczący się utworzenia, zamiast posady naczelni­
ków ziemskich (okręgowych), posad naczelników 
powiatowych. Posiedzenia w tej kwestyi odby­
wać się będą stale co sobotę.

Grażdanin donosi, iż do rady państwa wnie­
siono projekt skasowania przykomorków: sku- 
landzkiego i gorzdowskiego.

M inuta  dowiaduje się, iż czasowa komisya, zaj­
mująca się kwestyą zastósowania środków,, wy­
mierzonych przeciw tajemnemu nauczaniu młodzie­
ży w kraju północno-zachodnim, ukończyła już 
swoje zajęcia. Prezydował w rzeczonej komisyi 
dyrektor departamentu oświaty ludowej, udział 
zaś w pracach komisyi przyjmował dyrektor szkół 
ludowych w gubernii wileńskiej. Komisya zwró­
ciła uwagę, iż jedynym środkiem* mogącym po­
działać ua usunięcie zuchwałych pedagogów* jest 
nałożenie na nich wysokich kar pieniężnych. Mi- 
nisteryum oświaty wniesie niebawem odpowiedni 
projekt do komitetu ministrów. (Aj. póln.)

Ze Wschodu.
Jak  donoszą z Belgradu do Polit. Corresp., po­

dana w pewnej części prasy zagranicznej wiado­
mość, jakoby rząd serbski uchwalił rozciągnąć 
stan oblężenia na k ra j , jest z powietrza pochwy­
coną. Ze strony kompetentnej zapewniają, iż 
rządzenie podobne, niedające się uzasadnić 
sunkami, nie jest wcale zamierzonem.

Z Zofii nadchodzi wiadomość, iż Stoiłow wsku­
tek uchwały sobrania, które odrzuciło artykuł do­
tyczący prasy o nowym kodeksie karnym, cofnął 
nietylko cały swój projekt, lecz równocześnie po­
dał się do dymiśyi. Mniemają powszechnie, iż dy- 
misya nie będzie przyjętą.

za-
sto-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków 21 grudnia.

—  P re z e s  Koła  polskiego  w Wiedniu p. J a w o r ­
s k i  wczoraj wieczorem przejechał przez Kraków z Wie-

Z  K o la  p o lsk ie g o .

Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie:

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w d n i u  9 g r u d n i a  przewodniczący podał do 
wiadomości, że dnia 10 grudnia obchodzi Dr Rie- 
ger, prezes klubu czeskiego, siedmdziesiątą roczni­
cę swych urodzin. Koło jednomyślnie uchwala u- 
prosić przewodniczącego p. Jaworskiego, ażeby 
imieniem Koła złożył p. Riegerowi życzenia.

P. Władysław Czajkowski, jako członek komi­
syi podatkowej, odpowiada p. Grotowskiemu, któ­
ry na poprzedmem posiedzeniu Koła podniósł spra­
wę opustów w podatku gruntowym, podniesioną 
przez wniosek p. Tuerka, że wniosek tego posła 
dotąd na porządku dziennym obrad komisyi nie 
był, a w należytym czasie będzie gorliwie roz­
trząsany. P. Grotowski zadąwalnia się tą odpo­
wiedzią na swą interpelacyę.

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozprawy 
budżetowej, a mianowicie nad budżetem minister­
stwa oświaty, d z ia ł,,zarząd centralny.' P. Bobrzyń­
ski oświadcza, że jako referent zamyśla zapytać 
i spowodować ministra do oświadczenia co do u- 
stanowienia prezesa Rady szkolnej krajowej i sy- 
stemizowania inspektorów szkół ludowych. P. Ru­
towski podnosi konieczność poruszenia także in­
nych potrzeb na polu szkolnictwa. P. Czerkawski 
wzywa członków komisyi budżetowej, ażeby rezo- 
lucyę o utworzenie fakultetu medycznego przy 
wszechnicy lwowskiej, tylokrotnie stawianą, po­
nowili. W sprawie zamianowania prezesa Rady 
szkolnej zabiera głos p. Chrzanowski, który wy-

Z Wiednia.
Ambasador rosyjski ks. Łobanow Rostowski*da 

wał przedwczoraj obiad dyplomatyczny, na któ 
rym obecnymi byli: nuneyusz Galimberti, poseł 
austryacki w Petersburgu* hr. W olkenstein, poseł 
francuski* Decrais i włoski, hr. Nigra.

Schoenerer wypuszczony został wczoraj o go­
dzinie wpół do 9 rano z więzienia i odjechał 
z żoną do jednego z hotelów. Antisemici, którzy 
spodziewali się uwolnienia Schoenerera dopiero 
około południa, zgromadzili się o godzinie 10-tej 
przed sądem, zostali jednak przez licznie zebraną 
poiicyę rozpędzeni, przyczem kilku aresztowano. 
Wieczór odbył się w hotelu „zur goldenen Eute 
bankiet na cześć Schoenerera.

Z Budapesztu donoszą:
Zainteresowanie sprawą Kokana ogromne. Re- 

wizyą ksiąg, które prowadził, zajmie się najwyż­
szy trybunał rachunkowy. Rewizya zajmie sporo 
czasu, trzeba bowiem będzie przejść wszystkie po 
zycye od r. 1885 począwszy. Prokurator Ujhazi 
postawił wniosek o zatrzymanie Kokana w wię 
zieniu śledczeru i wytoczenie rozprawy karnej 
w kierunku zbrodni sprzeniewierzenia z §§ 462 i 
463 u. k. Śledztwo prowadzić będzie nadal sędzia 
Dezydery Saiy. Kokan prosił wczoraj, aby mu 
pozwolono napisać do żony i dzieci, i żądane po 
zwolenie otrzymał.

Z W atykanu.
Do Corresp. de 1’E st piszą z Rzymu: Depesza 

z Petersburga donosiła przed paru dniami o mia­
nowaniu posła rosyjskiego przy Stolicy św .. We­
dług moich informacyj, układy nie posunęły się tak 
daleko i dotąd nie dotyczyły nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych, ale tylko modus vivendi 
pod względem religijnym. Rosya ma zamiar za­
dowolnić interesa religijne swych poddanych ka­
tolickich, uregulować kilka delikatnych kwestyj 
stosunku państwa do Kościoła.

Wbrew doniesieniom dzienników, nigdy nie było 
mowy w propozycyach p. Izwolskiego o zaprowa­
dzeniu języka rosyjskiego w liturgii katolickiej. 
Dotychczasowe rokowania między p. Izwolskim a 
W atykanem doprowadziły do pierwszego rezultatu. 
Zgodzono się obopólnie co do zaopatrzenia waku­
jących stolic biskupich w Polsce. Nowi biskupi 
zostaną prekonizowani na najbliższym konsystorzu, 
którego data nie jest dotąd oznaczona.

Jest to rzeczywisty skutek układów p. Izwol­
skiego, którego takt i zręczność bardzo chwalą. 
Niebył on nie znanym w Rzymie, bo tu mieszkał 
przed dziesięciu laty. Wiele bywa w wielkim 
świecie rzymskim. Jest to niewątpliwie dyplomata 
przyszłości. Ma zamiar przedłużyć swój pobyt,

|n a  rozmaite rzeczy, co do których opinia publi­
czna jeszcze niczego nie wie i niczego się nie do­
myśla."

Cesarz Wilhelm przyjął na uroczystej audyencyi 
nowego posła hiszpańskiego dla Niemiec hr. Ras- 
con i odebrał z rąk jego uwierzytelniające go jako 
posła własnoręczne pismo królowej regentki.

W Brunsberdze utworzyło się na dniu 16 b. m 
Towarzystwo afrykańskie, do którego przystąpiło 
zaraz 133 katolików. Przewodniczącym jego jest 
profesor Dr Marquardt, a sekretarzem nauczyciel 
religii X. Martern; tak  samo utworzyło się w Dre­
źnie katolickie Towarzystwo afrykańskie pod pro­
tektoratem biskupa Bernaerta.

Wielkie zebranie katolickiego stronnictwa lu­
dowego w Karlsruhe odbyło się dnia 16 grudnia, 
a  wzięło w niem udział około 4000 mężczyzn i 
500 kobiet i około 20 księży.

’Ł  Paryża.
Silcie piszęj „Jenerał Boulanger pozostaje w dal­

szym ciągu powodem poważnych zatargów w ło 
nie rodziny orleańskiej. Nietylko książę Aumale 
jest oburzony na kompromis zawarty przez hr. Pa 
ryża, ale i książęta Chartres, Nemours i Joinville 
podzielają również jego zapatrywania. Co się zaś 
tyczy księcia Montpensier, ten wyjechał do Włoch, 
aby się trzymąć zdała od wszelkich niesnasek. 
Wszystko jednak każe przypuszczać, iż książę 
Montpensier zgadza się z bratem swoim, księciem 
Aumale, ale nie może otwarcie wystąpić przeciw 
własnej córce, hrabinie Paryża. Hrabina w na­
dziei, iż zwycięstwo Boulanżystów przyspieszy po­
wrót jej rodziny do Francyi, należała podobno do 
tych, którzy najusilniej namawiali do związku 
z komitetem bulanźerowskim. Opinie najstarszych 
członków rodziny orleańskiej wiadome są wybit­
niejszym a przyjaźnie dla nich usposobionym dwo­
rom europejskim, i zapewniają powszechnie, iż 
dwory te ganią, ostro sposób postępowania hra­
biego Paryża."

Wielkie banki oświadczyły gotowość do współ­
działania* celem zażegnania katastrofy towarzy­
stwa panamskiego. Lesseps ma pozostać prezesem 
honorowym towarzystwa, zaś dyrektor Credit fo n ­
der, Christophle, prezesem czynnym.

Orleaniści traktują z Rothschildami, celem utwo­
rzenia towarzystwa niesienia pomocy rozbitkom 
kampanii panamskiej.

Przedwczoraj wieczorem odbył się w „Hótel 
Continental" wspaniały festyn rosyjsko - francuski, 
na który przybyło mnóstwo osób, a w tej liczbie 
ambasador rosyjski baron Mohrenheim, minister 
spraw zewnętrznych* Goblet, Juliusz Ferry, adm i­
rał Jaures, Deroulede i inni.

dnia do Lwowa.
Dzisiaj rano przejechali także z Wiednia do Lwo­

wa JE. Dr Smolka, JE. hr. Włodzimierz Dzieduszy- 
i i JE. hr. Siemiński-Lewicki.
PP. Michał Bobrzyński i Popowski dzisiaj rano po­

wrócili z Wiednia do Krakowa.
D ele g a c y a  Rady miejskiej krakowskiej na po­

grzeb śp. Grocholskiego wyjechała dziś rano z Kra­
kowa. Do delegacy i należą, jak wiadomo, pp.: pre­
zydent miasta Dr Szlachtowski, oraz radcy Stefan 
Muczkowski i Franciszek Slęk. Prezydenta zastępuje 
w urzędowaniu p. wiceprezydent F r i e d l e i n .

P os ło w ie  sejmowi* tutaj zamieszkali*złożyli dzi­
siaj gremialnie podziękowanie JE. X. biskupowi Du­
najewskiemu za odprawienie mszy żałobnej za duszę 

p. Kazimierza Grocholskiego.
—  0 ś. p. Kazimierzu Grocholskim  umieszcza w Ga­

zecie Narodowej hr. Wojciech Dzieduszycki obszer­
niejsze wspomnienie, pełne głębszych myśli i trafnej 
charakterystyki.

Prezy den t  m ia s ta  Dr S z l a c h t o w s k i  z r. m. 
Drem H o r o w i t z e m  zwiedzał onegdaj ogrzewalnię 
męską, nad którą ma opiekę brat Albert III zako­
nu wspólnie ze swymi towarzyszami. Prezydent kil­
kakrotnie wyrażał braciom najgorętsze podziękowanie 
za wzorowy porządek i prawdziwą opiekę nad bie­
dnymi.

Hr. A rtu r  Potocki przeznaczył 500 cętn. węgla 
dla ubogich m. Krakowa.

W ydział Towarzystwa Strzeleckiego odbył temi 
dniami posiedzenie pod przewodnictwem prezesa Dra 
Hajdukiewicza. Między innemi uchwalono wykreślić 
z listy członków tych wszystkich, którzy mimo upo­
mnień nie uiszczają zaległych wkładek. Prócz tego 
uchwalono, aby wkładki płacono miesięcznie, celem 
ułatwienia spłaty zaległości członków.

N amiestn ic tw o  zatwierdziło statuty zawiązanego 
tutaj stowarzyszenia pod nazwą: „Towarzystwo nu­
mizmatyczne w Krakowie."

Ze Ślizgawki- w  sobotę i w niedzielę t. j. w d. 
22 i 23 b. m. na stawach obok ogrodu Botanicznego 
przygrywać będzie muzyka wojskowa. Można się spo­
dziewać, iż z powodu tylu ulepszeń, jakie poczyniło 
Towarzystwo łyżwiarskie w tym sezonie, liczba ły­
żwiarzy i łyżwiarek znacznie się powiększy i będzie 
brać udział w miłej a dobrze wpływającej na zdro­
wie rozrywce.

Targi na  konie w Krakowie na dzień 25 gru­
dnia 1888 r. w święto Bożego Narodzenia i na d 1 
stycznia 1889 r. w Nowy rok, jako w święta uro­
czyste przypadające, odkładają się na środę d. 2 sty­
cznia 1889 r., a to w myśl rozporządzenia Magistr. 
z d. 7 lipca b. r.

Ze Lwowa. P. minister Zaleski, który miał re­
prezentować ministerstwo na pogrzebie ś. p. Kazimie­
rza Grocholskiego, przeziębił się temi dniami, zacho­
rował i telegrafował wczoraj, że przybyć na pogrzeb 
nie może. Tym sposobem p. namiestnik hr. Badeni 
będzie reprezentował na pogrzebie rząd i ministeryum 
i złoży jeden wieniec od rządu, a drugi od prezesa 
ministrów hr. Taaffego.

Onegdaj wieczorem przed sklepem p. Edmunda Rie- 
dla, na placu Maryackim, co chwila zbierały się tłu­
my ciekawych, podziwiając wieńce przeznaczone na 
grób ś. p. Grocholskiego. Najwięcej zwracały uwagę 
dwa z pomiędzy nich, wykonane na zamówienie z Wie­
dnia. Pierwszy z nich, olbrzymi rozmiarem, na czarno- 
żółtych wstęgach nosi napis: „Taaffe —  dem selbst-
losen Patrioten" i „Dem unvergesslichen Grocholski__
Taaffe sammt Collegen." —  Napis na drugim, nie­
mniej wspaniałym, krótki: „Dunajewscy."

Jak donosiliśmy, senat akademicki z okazyi jubi­
leuszu cesarskiego, postanowił założyć we Lwowie 
„dom uniwersytecki, w którem mieściłaby się tania 
kuchnia, hospicium dla lwowskich akademików, sala 
szermierki i lokale Towarzystw akademickich. Obe­
cnie fundacya „domu uniwersyteckiego" stała się fa­
ktem dokonanym. Onegdaj o godzinie 11 rano w auli 
uniwersyteckiej w obecności całego ciała nauczyciel­
skiego odczytał rejent p. Szemelowski akt i zapis fun­
dacyjny, które zostały przez wszystkich profesorów 
podpisane. Suma* subskrybowana dotychczas* wynosi 
przeszło 11,000 złr. Przed wejściem w życie „domu 
uniwersyteckiego" ma być w wynajętym na ten eel 
lokalu otwarta tania kuchnia dla akademików.

W sprawie dostaw dla armii odbyła się onegdaj 
rano w izbie rękodzielniczej narada, w której wzięli 
udział delegaci tarnopolscy, którzy oświadczyli goto­
wość przystąpienia do „Towarzystwa dostaw dla ar­
mii" z 11 udziałami. Dyskusya była bardzo ożywio­
na; ostatecznie zdecydowano się zwołać na dzień 26 
b. m. do Tarnopola wiec delegatów miast: Zbaraża, 
Tarnopola, Czortkowa i Trembowli. — Na porządku 
dziennym będzie sprawa dostaw dla armii.



CZAS z Soboty 22 Grudnia 1888. 3

—  Z Warszawy. W d. 6 b. m. przypadał 25-letni 
jubileusz godności biskupiej arcybiskupa warszaw­
skiego X. Popiela. Na uroczystość tę —  jak  donosi 
Dz. Pozn. —  zjechali się wszyscy biskupi z Kró­
lestwa polskiego i bardzo liczne duchowieństwo. Rów­
nież w pałacu arbybiskupim dla złożenia dostojnemu 
jubilatowi życzeń stawiło się bardzo licznie obywa­
telstwo. Naczelnicy władz także składali żyezenia ju ­
bilatowi.

Niwa ma uledz z Nowym rokiem pewnym zmia­
nom tak pod względem formatu, jak  pod względem 
składu redakcyi. Jak się dowiaduje Wiek, wychodzić 
będzie Niwa  dwa razy na miesiąc, 1-go i 15 go, 
w formacie tygodników; redaktorem pozostanie i na­
dal p. Stanisław Ostrowski, który jednak, z powodu 
licznych zajęć, oddaje główny kierunek pisma Drowi 
Antoniemu Donimirskiemu.

Inżynier warszawski Gąsowski* wezwany został do 
studyów nad koleją transsyberyjską.

W sobotę powrócił Dr Bujwid z wycieczki nauko­
wej za granicę, zwiedziwszy jako delegat kasy Mia 
nowskiego i urzędu służby zdrowia, pracownie higie­
niczne i bakteryologiczne zakłady w Paryżu, Lyonie, 
Londynie, Berlinie i Wrocławiu. W Paryżu, w akade­
mii umiejętności lekarskiej odczytał sprawozdanie 
z działalności pracowni swojej w Warszawie, z któ­
rego okazało się, że rezultaty jej są bezwzględnie 
najpomyślniejsze, nawet w porównaniu ze stacyą pa­
ryską. Niebawem ma się ukazać sprawozdanie z ca­
łej podróży naszego bakteryologa.

—  Jerozolima 2 grudnia. Dnia dzisiejszego z po­
wodu 40-letniej rocznicy objęcia rządów przez Najj. 
Monarchę odprawił O. kustosz Ziemi św. Jakób Ca- 
stromadama uroczyste nabożeństwo w obecności kon­
sula austr. p. Antoniego Strautza w kaplicy hospi- 
cyum austryackiego; cichą mszę na intencyę N. Mo­
narchy odprawił O. Norbert Golichowski, austrya- 
cki dyskret Ziemi św., a w czasie uczty wniósł toast 
w języku łacińskim następującej treści: „Przed ośmiu 
laty* obchodziły wszystkie ludy zostające pod berłem 
monarchii austro-węgierskiej uroczyście pięćdziesiątą 
rocznicę urodzin JC. Mości Cesarza Franciszka Józefa. 
Dziś nadarza nam się sposobność nowej radości, dziś, 
mówię, obchodzimy czterdziestą rocznicę objęcia rzą­
dów przez Najjaśniejszego naszego Cesarza i Króla. 
Nie tu miejsce ani czas wyliczać wszystkie dobro­
dziejstwa, jakie nam, poddanym i narodom usiłował 
zawsze i usiłuje świadczyć. Cokolwiekbym powiedział, 
pochwała zawsze mniejszą będzie, niż ów monarcha 
na to zasługuje. Powiem tylko, że najpiękniejszym 
korony jego klejnotem* jest godło • unitis vivibus, 
duch stojący na straży religii i równa sprawiedliwość 
w zarządzie tylu narodami. Lecz nie mogę pominąć 
milczeniem owej pobożności, o której świadczą po­
mniki na Ziemi św. Złóżmy przeto dzięki Wszech­
mocnemu, że nas obdarzył takim władcą i zawołaj­
my: „Niech żyje i dalej szczęśliwie panuje nasz 
Najjaśniejszy Cesarz i Król Franciszek Józef!"

W Ziemi św. najpiękniejszym pomnikiem hojności 
Monarszej są : Kościół św. Zbawcy w Jerozolimie, 
kościół św. Katarzyny w Betlejemie, na których-to 
kościołów budowę przeszło 120.000 franków ofiaro­
wał. W Nazarecie stoi ołtarz marmurowy, na który 
nasz Monarcha ofiarował 40.000 franków. U W. Porty 
wymógł, że z pod klasztorku Grobu usunięto stajnię 
turecką. Te i wiele innych hojnych darów, jakótyż 
wskrzeszenie komiśaryatu dla Ziemi świętej w Wie­
dniu | są faktami świadczącemi, że Najj. Monarcha 
z oka i serca nie wypuszcza Ziemi św..

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 22go: Po raz pierwszy: Wyznanie, dra- 

nat w 1 akcie, przez Sarę Bernhajd; po raz pierw- 
>zy: Mąż w drodze, komedya w 1 akcie, Józefa Bli- 
ńńskiego; po raz pierwszy: Zarzutka balowa, ko- 
nedya w 1 akcie, z franc., pp. Delacour i Roger.

W niedzielę 23go: Dwie sieroty, dramat w pię­
ciu aktach pp. Ennery i Cormon.

We środę 26go: Przedstawienie popołudniowe: Ro 
bert i  Bertrand czyli Dwaj złodzieje, ktotochwila 
se śpiewami w 3 aktach Wł. L. Anczyca. — Wie- 
szorem o g. 7e j: Teodora, dramat w 5 aktach, W. 
Sardou, z p. Hoffmannową w roli tytułowej. W roli 
Antoniny wystąpi drugi raz p. Irena Niesiołowska.

We czwartek 27go: Polowanie ną zięciów, ko- 
medya w 4 aktach pp. Labiche i Delacour.

W sobotę 29go: Dyozniza, komedya w 5 aktach 
Aleksandra Dumasa.

  Dnia 20 grudnia pochmurno, mglisto; term. od
- 3 - 8  doszedł do — 0 4 C. Barometr opada; o godzi- 
iie 7ej rano d. 21go stan jego był 739-8 milłim., 
erm. _ l - 4  C. —  Wiatr północny.

  ^  sobotę d. 22go grudnia: Suchqni; św. Ze-
lona m. _________________

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru  Wczoraj wystąpiła gościnnie panna Ire- 

Niesiołowska, jako Ella Rosen, w komedyi RUssa 
,dżina Furyozów. Artystka widocznie niedawno 
spoczęła swoją karyerę sceniczną, gdyż brakuje jej 
powiednich ruchów, dykcyi głośnej i wyraźnej 
pbody i panowania nad sobą, wogóle wszystkich 
ch przymiotów, cechujących obycie i dłuższe prze-
wanie w teatrze. . . . . . .
O talencia w tej chwili także mc powiedzieć me 
,żna i zdanie odkładamy do następnych występów, 
znaczyć tylko można, że role lekkie zupełnie nie

odpowiadają warunkom i owa wesoła Elle była za 
ciężką i za poważną.

Jutro w sobotę przedstawioną będzie po raz pier­
wszy komedya w jednym akcie Józefa Blizińskiego 
p. t . : Mąż w drodze. Z komedyi tej odbyła się dzi­
siaj próba jeneralna w obecności autora, który będzie 
jutro w teatrze na przedstawieniu swej sztuki, gdyż, 
jak  wiadomo, p. Bliziński mieszka teraz stale w K ra­
kowie. Drugą nowością jutrzejszego przedstawienia 
będzie jednoaktowy dramat słynnej artystki francu­
skiej Sary Bernhardt p. t . : Wyznanie (L’Aveu) z p. 
Kałużyńską i p. Rygierem w głównych rolach. Za­
kończy przedstawienie wesoła bluetka francuska: Za­
rzutka balowa pp. Delacour i Roger.

W niedzielę wznowiony zostanie dramat pp. D’En- 
nery i Cormon Dwie sieroty.

W  poniedziałek i wtorek nie będzie przedstawienia. 
We środę —  jako w drugie święto Bożego Narodze­
nia odbędą się dwa przedstawienia: po południu o 
godzinie wpół do 4 Robert i  Bertrand czyli Dwaj 
złodzieje, krotochwila ze śpiewami w 4 aktach Wł. 
L . Anczyca; wieczorem Teodora, dramat Sardou, 
z panią Hoffman w tytułowej roli.

We czwartek: Polowanie na zięciów pp. Labiche 
i Delacour.

W sobotę wznowioną będzie komedya Dumasa p. t. 
Dyoniza z udziałem pani Hoffmann.

Nowe kompozycye muzyczne. Na nadchodzący kar­
nawał wydała księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w K ra­
kowie następujące kompozycye na fortepian, układu 
Adama Wrońskiego, dyrektora Towarzystwa muzy­
cznego w Kołomyi: „Ideały," walce; „Wszystkie pa­
ry," mazury; „Iskra," galop; „Pieszczotka," polka 
franęaise. Prócz tego „Czarne bratki," walce na for­
tepian przez Wacława Traczewskiego.

Dział ekonomiczny.
B i l a n s  s k a r b u  p a ń s t w a  za  r o k  1887. 

Przed kilku dniami przedłożył rząd Izbie posel­
skiej zamknięcie rachunkowe gospodarstwa pań­
stwowego za rok 1887. Poznanie i ocenienie rze­
czywistego położenia finansowego w ubiegłym roku 
służyć powinno za podstawę do osądzenia kie­
runku i zasad naczelnej polityki finansowej, za 
punkt wyjścia przy rozprawach nad przedstawio­
nym niedawno budżetem na rok 1889.

Za najważniejszem kryteryum dobroci naszego 
systemu budżetowego, tj. zasad, według których 
zarząd finansów i parlament coroczny preliminarz 
budżetowy układają, służyć nam będzie bezstron­
ne porównanie ostatecznych rezultatów gospodar­
stwa państwowego z odnośnym preliminarzem.

W preliminarzu na rok 1887 przewidywano o- 
gólny deficyt budżetowy w sumie 23'76 milionów, 
w rzeczywistości wynosił zaś niedobór skarbowy 
38-09 milionów a więc o 14-32 milionów więcej, 
niż było przewidziane. Następujące zestawienie 
wyjaśnia tę różnicę:

Rezultat — Preliminarz — Różnica 
Rozchody: 566-863 533-307
Dochody: 528-773 509-546

23-761

4-33*556
-j-19-226

Niedobór: 38-090 4-14-329
Z powyższego się okazuje przedewszystkiem, że 

preliminarz dochodów skarbowych nie był wcale 
optymistyczny, na złudnych oparty obliczeniach, 
lecz przeciwnie nadzwyczajnie ścisły, prawie rno- 
żnaby powiedzieć pesymistyczny w ocenie siły 
podatkowej państwa. To tćż dochody wpłynęły 
w rzeczywistości w znacznie wyższej kwocie* niż 
przewidywano, przyniosły bowiem o 19-2 milionów 
więcej. Na ten pomyślny rezultat złożyły się pra­
wie w równej mierze bezpośrednie i pośrednie po­
datki. Z pierwszych wpłynęło o 61 milionów, 
z drugich o 7-5 milionów więcej, niż prelimino­
wano. Z monopolów okazuje sól stałą tenden 
cyą do zniżki (336.000 złr. brutto), tytoń natomiast 
nadwyżkę w kwocie około 3 milionów. W rubry­
ce podatków bezpośrednich znajduje się jedna 
mniej pomyślna pozycya t. j. procenta zwłoki i 
koszta egzekucyjne, które wynosiły 1‘2 miliona, 
czyli o 327.000 złr. więcej niż w preliminarzu. 
Jedynie dochód brutto z ceł obniżył się w porów­
naniu z r. 1886 o 2-6 miliony, dochód netto po 
strąceniu t. zw. zwrotów podatkowych (za wywie­
ziony cukier i piwo) obniżył się o 5 2 miliona 
tak, że w porównaniu z preliminarzem wynosił u- 
bytek 12-6 milionów. Przedsiębiorstwa państwowe 
przyniosły w ogólności trochę więcej, niż preli­
minowano. Stosunkowo najkorzystniej przedsta­
wia się rezultat administracyi kolei państwowych 
(+ 2  miliony brutto), niepomyślnie poczta i tele­
grafy (—1-2 miliona).

Jeżeli pomimo tak dobrych rezultatów w dziale 
dochodów, ogólny bilans wykazuje znacznie wyż­
szy deficyt (4-14-32 milionów), niż w prelimina­
rzu, to spowodowały ten niedobór znane wypadki 
polityczne, które wywołały uchwały delegacyj o 
nadzwyczajnych kredytach wojskowych. Gdybyś­
my nadzwyczajny ten wydatek wojskowy w suj- 
mie 20 9 milionów oraz dodatkowy kredyt na rzecz 
kolei skarbowych w kwocie 4 7 milionów uznali 
jako wydatki, które z natury rzeczy powinny zna- 
leść pokrycie za pomocą emisyi nowej pożyczki i 
które nie mogą dlatego obciążać jednego tylko ro­
ku budżetowego, natenczas rezultat finansowy 
przedstawiłby się znacznie pomyślniej, albowiem

ujiouuj'&uij' uicuuuur w ogomej Kwocie niespełna 
13 milionów, a więc o 10 milionów mniejszy, niż 
w preliminarzu budżetowym.

Z a k ł a d y  d l a  u b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i ­
k ó w od w y p a d k ó w .  Rada przyboczna minister­
stwa spraw wewnętrznych wypracowała już plan 
organizacyjny, oznaczający w myśl ustawy pań­
stwowej okręgi dla ustanowić się mających za­
kładów ubezpieczeń. W zasadzie przyjęto za pod­
stawę, iż 50,000 robotników stanowić ma mini­
malną cyfrę, konieczną do urządzenia osobnego 
zakładu. Według projektu ministeryalnego takich 
zakładów w całej Austryi ma być siedm: w P r a ­
dz e  dla Czech, w W i e d n i u  dla Austryi Niższej, 
w S a l z b u r g u  dla Austryi Wyższej, Salzburga, 
Tyrolu i Vorarlbergu, w G r a c  u dla Styryi i Ka- 
ryntyi, w B e r n i e  dla Morawy i Szlązka, we 
L w o w i e  dla Galicyi i Bukowiny, — wreszcie 
w T r y e ś c i e  dla Wybrzeża, Krainy i Dalmacyi.

Z przedłożonych ministerstwu dat statystycznych 
okazało się, że najwyższą cyfrę obowiązanych 
do ubezpieczenia robotników wykazały: Czechy 
(274.445) i Niższa Austrya (135.563), zatem kraje 
te otrzymać mają odrębne zakłady ubezpieczeń. 
Na Galicyę przypada 62,135 osób korzystających 
z przymusowej asekuracyi. Według przyjętej za­
sady, iż przy minimalnej cyfrze 50,000 robotników 
ma być ustanowiony odrębny zakład, miałaby do 
tego zupełne prawo także Galicya. Gdy jednak 
dla 5,125 robotników bukowińskich nie można było 
utworzyć osobnej instytucyi, przyłączono Bukowi­
nę do Galicyi, zwłaszcza, że oba te kraje pozo­
stają w pewnych zbliżonych stosunkach pod wzglę­
dem gospodarczym i językowym.

Ministerstwo przyjęło przedłożony powyższy plan 
organizacyjny i odniosło się do wszystkich rzą­
dów krajowych z poleceniem, aby zasiągnęły 
w tej mierze opinii Wydziałów krajowych i od­
nośne wnioski przedłożyły ministerstwu jeszcze 
przed upływem b. r.

Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzn.

Kraków dnia 21-go grudnia.
Stalsze usposobienie, jakie już na ostatnim targu 

zapanowało, przeniosło się na targ dzisiejszy
i pomimo, że dowozy są dość znaczne, odbyt był
wogóle łatwy, a ceny podniosły się cokolwiek.

Płacono za pszenicę białą od 7 60 do 8- — złr., 
za czerwoną od 7-50 do 7-90 złr., za żółtą od 
7-50 do 7-90 złr.; za żyto od 6*— do 6 50 złr.;
za jęczmień od 6-— do 7-— złr.; za owies od
6 25 do 6'50 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. _________

Ceny na g iełdzie wiedeńskiej
z dnia 20 grudnia.

Pszenica na wiosnę 8*21—8*23; żyto na wiosnę 
6'38—6'40 ; kukurudza na maj-czerwiec 5.44— 
5*47; owies na wiosnę 6*06—6 08; spirytus kon­
tyngentowany 17*50—17-75; nafta amerykańska 
21 75—22*—, galicyjska „Standard White“ 19*50 
19.75, cesarska marka Skrzyński 22*25—22*50.

Od Administracyi „Czasu“
Na odnowienie kościoła na Skałce nadesłali: 

Józef Szwistka 5 złr., Józef Majewski z Krze­
szowic 10 złr.

Artykuły w dziale „Nadesłane" nie pocho­
dzą od HedaUcyi.

N A D E S Ł A N E . (2091)

Głos z Tyrolu. F U g e n w Zillerthal (w Tyrolu). 
Z przyjemnością pospieszam zawiadomić WPana, 
że sprowadzany przezemnie kilkakrotnie lekarski 
wyrób „pigułki szwajcarskie Ryszarda Brandta" 
przed wszystkiemi przezemnie używanemi piguł­
kami przeciw zatkaniu, wzięte wieczór bez prze­
strzegania szczególnej dyety, działał najlepiej i 
bez żadnego bolu, tudzież bez przerwania codzien 
nej czynności. T e n  z n a k o m i t y  w y r ó b  s t a ł  
s i ę  d l a  m n i e  w p r z y t o c z o n y c h  w y p a d ­
k a c h  n i e z b ę d n y m .  Józef v. Haller.

N A D E S Ł A N E .

Ula Wielebnego Duchowieństwa, 
Swietn. Urzędów gminnych, Obszarów dwor­
skich, Nauczycieli wiejskich i t. p.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią­
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, . deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko­
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową
2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie.
Czysty dochód z rozprzedaźy przeznaczo­

ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 
w Cieszynie. “*“ *

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy

Józefa Czecha
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański 1889
(rok wydawnictwa pięćdziesiąty ósmy) 

opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 

E g zem pla rz  mocne oprawny w tek turę
Ceua 5 0  centów,

z przesyłką rekomendowaną 7 5  cent.
Skład  główny w drukarni Czasu  w Krakowie.

Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
handlach.

N A D E S Ł A N E .  (2417 1-?)

Kto jest trapiony przez kaszel, chrypki;,
njpjwł niechaj czyta uznania o najlepszym ze 
llluLjfl) wszystkich środków na kaszel Dra R. 
B o c k a  P e c t o r a l  (środek na uśmierzenie ka­
szlu). Do nabycia w aptekach pudełko po 60 ct. 
Główny skład w Wiedniu ma aptekarz A. Moll, 
Tuchlauben, 9.

N A D E S Ł A N E . (2832)

W bardzo krótkim czasie zjednały sobie sławę 
wina własnego chowu i szampany hrabiego Rei- 
chenbach - Lessonitz, co nas wcale nie zadziwia, 
bo, pominąwszy wyborny gatunek sprzedawanych 
win, znajduje się zastępstwo to w rękach znanego 
powszechnie kupca Henryka Baderle, właściciela 
firmy Henryk Baderle & Co. w Wiedniu I. Franz 
Josefs-Quai Nr 11 i Graben Nr 10. Henryk Ba­
derle pierwszy zaprowadził w Austryi - Węgrzech 
koniak a szczególniej zasłużył się pod tym wzglę 
dem, iż koniak uczynił popularnym i znanym 
w kołach lekarskich. Wynalezione przez Henryka 
Baderlego preparata koniakowe z żelazem i wa­
pnem używane są jako środek wzmacniający z za 
dziwiającym skutkiem i polecane najgoręcej przez 
pierwszorzędnych lekarzy.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia:
Wbrew oczekiwaniom i przepowiedniom tutej­

szej nuncyatury, najświeższe wiadomości z Rzy­
mu mówią, że pierwej nastąpią nominacye bisku­
pów* niż zawiązanie urzędowych stosunków dy­
plomatycznych między Rosyą i Watykanem; pod 
tym względem bowiem układy jeszcze nie są 
skończone, a to pomimo iż w nuncyaturze wie­
deńskiej głoszono, że rzecz jest załatwiona, a na­
wet podobno zarzucono Czasowi, iż żle był infor­
mowany, kiedy twierdził, że negocyacye, co się 
tyczy przywrócenia stosunków dyplomatycznych, 
nie postąpiły naprzód. Zdaje się, że stanowisko 
tutejszego nuncyusza chwilowo uległo zmianie 
wskutek zbyt wyraźnego oświadczenia się* z jego 
strony*, za potrój nem przymierzem.

Z Belgradu donoszą, że król porozumiał się ze 
zwycięzkimi radykałami, prawdopodobnie dlatego, 
że nie mógł inaczej postąpić. Radykalni mają być 
mniej zwolennikami Rośyi niż tak zwani liberalni; 
chcą raczej samoistnej polityki serbskiej, wolnej 
od wszelkich zewnętrznych wpływów.

 ......................................  1   I

Telegramy własne „Czasu*.
Wiedeń 21 grudnia. Na nabożeństwie żało- 

bnem za duszę ś. p. hr. Thuna obecnym był ce­
sarz.

Smolka złożył także wizytę Arcyksięciu Al­
brechtowi i Arcyks. Karolowi Ludwikowi.

Buda*Peizt 21 grudnia. Zakazano sprzeda­
ży dziennika Schwarzgelb w Węgrzech.

Berlin 21 grudnia. Post wzywa Francyę, aby 
zaprzestała zemsty, lecz wzięła wspólny udział 
w zwalozaniu handlu niewolnikami i dokończeniu 
budowy kanału panamskiego.

Paryż 21 grudnia. Rezultatem ostatnich zajść 
w senacie jest, iż obecnie ogromna większość se­
natu stanowczo oświadcza się przeciwko rządowi, 
rewizyi konstytucyi i Boulangerowi.

Paryż 21 grudnia. Wybuchła zmowa robotni­
ków przy budowie wieży Eiffel, która doszła już 
do wysokości 220 metrów.

Londyn 21 grudnia. Zwycięstwo w Suakimie 
było formalną rzezią oblegających Sudańczyków.

Belgrad 21 grudnia. Komisya przyjęła cały 
projekt konstytucyi bez zmiany.

» » *« r u » n
»» *  *  1VA 4 0

” B a n k u h i p o t .weLw.prem. 108 75 
» niepr. 99 90
k l i e d . V w i r a k .86 jej |8 9

123 —

plaoą

59 40 69 85
9 60 
1 42

81 75 
104 -  
100 -  

93 -  
100 25

85 —

94 50
95 -  
91 50 
90 25
96 50

101 25102
103 65 
100 701

iyt»J<ł

124 -

t pieniędzy i papierów publicznych.
K ra K ó w  21 grudnia.

Waluty.
■osyjskie papierowe za 100. .
liemieckie . ............................
■ankówka ważna........................
irebmy obrączkowy . . . .

Obligi.
5. wart. im. oprócz kuponu bież. 
ia państwowa renta papierowa .

f c f e a i s s s S ? *
kup. bież. w rublach i kop.. 

isty zastawne i divine.
!. im. wart. oprócz kuponu bież.
/ eal Banku krajowego . . .

ta.
” 56 let.

9 67 
1 52

82 25 
105 -  
102 -  <14, _
100 75 

86 -

95 25
96 -  
92 50 
91 25
97 25

90
91 -  
98 -

plaeą iąćUjs
77, Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 

.2 J  67, „ „ włość, w Lw. w lik. 
»J:S 57, n u
57, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. 1 kop..............................

95 -  

95 —

97 -  

96 25

Akcye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
Lwow.-Czeraiew. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galio. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

205 -  
208 -  
280 —

207 -  
209 50 
284 -

Losy.
Miasta Krakowa........................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

n megier. „ „
„ włosk. „ „ 

Bazylika Bud.-Peszt....................

23 -  
33 50 
19 -
11 75
12 75 
8 15

24 -  
34 50 
19 60
12 25
13 50 
8 65

Wiedeń 20 grudnia.
Obligi długu państwa.

47, 7, Renta papierowa . . . 
47,% „ srebrna . . . .

81 80 
82 60

82 -  
82 80

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 21 grudnia. (Z Izby panów.) Prezy­

dent poświęca zmarłemu członkowi Izby hr. Leo­
nowi Thun zaszczytne wspomnienie pośmiertne. 
Prezydent wspomniał w sympatyczny sposób o 
znakomitych przymiotach zmarłego, jako głęboko 
myślącego męża stanu, o jego szlachetności i peł­
nej charakteru niezłomności przekonań.

Izba powstała na znak współczucia.
Następnie przydzielono ustawę wojskową komi- 

syi, złożonej z 15 członków. Izba przyjęła sta­
nowczo traktat handlowy z Szwajcaryą i przedło­
żenie rządowe względem budowy kolei Mostar-Se- 
rajewo.

Prezydent prosi o upoważnienie go do złożenia 
imieniem Izby, Cesarzowej w dniu rocznicy uro­
dzin najuniżeńszych życzeń.

W  it-r te n  21 grudnia. Pol. Corr. donosi z Bel­
gradu: Komisya dla rewizyi konstytucyi przyjęła 
na wniosek przywódcy partyi radykalnej bez dys- 
kuśyi rozdział o przywilejach króla.

Berlin 21 grudnia. Podług doniesienia dzien­
ników porannych, zostanie sejm pruski zwołany 
na dzień 15 stycznia. Cesarz zamierza osobiście 
zagaić otwarcie sejmu.

i t z y m  21 grudnia. Ajencya Stefaniego donosi 
z Zanzibaru: Aby dać wyraz staraniom przywró­
cenia napowrót dobrych stosunków z rządem wło­
skim, odwiedzili się nawzajem jsułtan Zanzibaru 
oraz Cecchi w sposób uroczysty, i rozmawiali ze 
sobą serdecznie.

Izba przyjęła w tajnem głosowaniu 187 gło­
sami przeciwko 83 całą reformę komunalną pro- 
wincyi.

Riforma pisze: Współdziałanie Włoch w blo­
kadzie wybrzeży Zanzibaru, skierowane przeciwko 
handlowi niewolników, nie wiąże nas żadnym 
kompromisem do wzięcia udziału w akcyi lądowej.

P a r y *  21go grudnia. Posiedzenia Izby ukoń­
czyły się bez żadnych zajść. Biura trzech repu­
blikańskich grup senatu postanowiły wydrukować 
na własne koszta mowę Challemel-Lacour, i roz­
dzielić ją po całej Francyi. W senacie cofnął Say 
wniosek o rozlepieniu mowy Challemel-Lacoura. — 
Boulanżysta Naquet podnosi znowu ten wniosek; 
hałas przeszkodził mu przemawiać, ta k , iż musiał 
opuścić salę posiedzeń. Poczem nastąpiła spokoj­
nie dalsza dyskusya nad budżetem.

L o n d y n  2lgo grudnia. Fergusson oznajmił 
w Izbie niższej, że rząd odebrał znowu wiadomo­
ści o barbarzyńskich straceniach w Zanzibarze.— 
Konsulowi angielskiemu polecono, aby zaprotesto­
wał w najostrzejszych wyrazach przeciwko postę­
powaniu sułtana, zawezwał do współdziałania ko­
legów swoich i ostrzegł sułtana przed nieszczęsne- 
mi skutkami jego postępowania.

Goeschen oświadczył, iż operacye w Suakimie 
zupełnie nie zmieniły ogólnej polityki angielskiej 
względem Sudanu. Ostatnie zdarzenia dowodzą, 
że usiłowania Anglii, mające na celu organizacyę 
sił zbrojnych z krajowców* zdolnych do obrony 
granic Egiptu* nie są płonne.

Podczas śniadania w Scarborough oświadczył 
Salisbury, że jak długo sobie khedyw życzy, An­
glia związana jest przyrzeczeniem Gladstona ob­
sadzenia portów morza Czerwonego. Anglia musi 
również myśleć o zobowiązaniach* przyjętych 
wobec sułtana, ponieważ traktatem paryskim ma 
obowiązek utrzymać nienaruszalność Turcyi.

Odessa 21 grudnia. Ekskrólowa Natalia przy­
była tutaj, przyjęta przez gubernatora i reprezen- 
tacye władz. Ekskrólowa wyjechała dalej do Jałty, 
dokąd jeszcze dzisiaj przybędzie.

Konstantynopol 21 grudnia. Bióro Reu­
tera donosi, że wczoraj ogłoszone irade zgadza 
się na zamianowanie Gneista sędzią rozjemczym 
w będącej w toku sprawie z bar. Hirschem.

Zofia 21 grudnia. Sobranie przyjęło po wzbu­
rzonej dyskusyi rewizyę podatków gruntowych.

A t e n y  21 grudnia. Izba uchwaliła większo­
ścią 22 głosów zaufanie dla rządu.

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wiedeń 21 grudnia 2 godz. 30 min. popoł.

« § papier, opod.. 
*3 K srebrna „
£  f  4 •/, złota . . .

g 5'/, pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony............
Dukaty.................
Marki
5 Renta węg.^ap.

Losy prem. "węg.. .
Usposobienie giełdy:

iłr. ot.

81 80 
82 55 

110 25 
97 70 

876 — 
307 10 
121 25 

9 58V, 
5 74 

59 50

Oblig. indemn. gal.
47.7. Obligac. Pot. 

kraj. gafie...........
6 •/, Listy zast gal. 

Za. kred. z. 36-let
47.7, Listy zastaw. 

Banku kraj. gal.
Akcye Lknderbank. 

„ kol. Kar. Lad. 
„ „ lw.-czem.
- „ połndn. .

Ruble....................
Srebro....................

*lr. ot.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i Klobukoxczki.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
przypomnienie szanownym pp. Pr< 
meratorom wczesnego odnowienia 
numeraty.

4'/. Renta z ł o t a .......................
®*/« n papier, nieopodatkow. 
3*/, Losy z. r. 1854 po 250 m k. . 
47, „ „ 1860 „ 500 złr.
47. n

1860 „ 500 , 
1860 „ 100 „ 
1864 „ 100 „ 
1864 „ 60 „

4 7, •/, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  107, podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski . 200 ” 
Oest. Landerbank . . . 200 ” 
Austr.węg. Bank. . . .  600 "
Unionbank..................... 200
Verkehrsbank ogólny . 140 " 
Wied. Bankverein . . 100 *

Akcye kolei.
AliOld-Fiume . . . 200 złr 57 
Ferdynanda Półnoo. 1050 
Gal. Karola-Ludw. . 210 " 
Koszyoko-Oderberg . 200 * 47 
Lwow.-Czer.-J assy . 200 !  57*
Siedmiogrodzkie I .. 200 i  ,*

II ptaoą łąd»ją
109 95 
97 45 

134 75 
138 75 
143 50 
171 25 
171 25

110 15 
97 65 

135 25 
139 25 
144 25
171 75
172 -

117 50 118 --

103 75 104 75

114 75 
305 60 
302 50 
215 50 
873 -  
209 75 
153 75 
99 -

115 25 
305 80 
303 -  
215 75 
876 -  
210 -  
154 -  
99 25

192 25 
2435 

204 25 
144 — 
208 50 
190 -

192 75 
2445 

204 75 
144 60 
209 -  
>90 50

Staato-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 
Sttdbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost . . 200 ” ,

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł.
47.7, „ papier 50 lat
37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
77, Listy dłużne „ 20 .
67. Zakł. kredyt „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem.nieokr.

" » » » »
4 /i n i> 11 11 56-letn.

4‘/!7." * » ’ ’ 52*
47.7, Gal. Śanku kraj.". 517, lat 
§7. » U łńpot „ prem.
5% *1 » n w 40 łat.
47.7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47« Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47,

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57,
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7,

„ Jarosław 300 „ „ se —
Koszyc.-Oderb. 1879 900 itr. o'/, f — —

M»ią
253 10 253 30
96 50 97 -

249 - 250 -
181 — 181 70
173 75 174 -

ł
122 75 123 25
100 30 100 90
103 50 104 —
90 — 93 -
95 — 97 50
87 — 88 -
95 40 -- _

101 50 _ _
101 50 _ _
91 - _ _
96 50 _ _
94 50 95 -
----- 103 50
99 80 100 -

101 75 102 25
99 80 100 20

105 50 106 -

101 50 102 20

99 60 100 -
98 - 98 40

1 ------ — —

Lwow.-Czem. opodat. 300 
„ nieopod. „ 

Siedmiogrodz. L . . 200 
Staatseisenbahn . . 500 :

Węg. gal. Łupków. . 200 
» » „ n  Em. 200
„ Nordost. . . . 300 
„ „ złotem 200

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 187( 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
„ Tureckie .

Budowy bazyL Buda-Pes 
Kredytowe . . . .
Insbruku...................
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie, 
D v » węgierskie ,
Rudolfa............................ ....
Salzburskie...................
SŁ Genois. . . . . . .
Stanisławowskie . . . .

W  okuty.
Dukaty w ażne...................
90-frankówki.................

płacą tąd»Ją
47. 79 50 80 5(

87 — 87 50
57. 98 60 99 2(4
37. 198 —199 _
37. 142 70 143 30

■57. 124 50 125 25
II 99 60 100 —
n 98 — 98 50
n
•

98 40 98 80

100 123 50 124
100 1144 _ 144 70
100 130 _ 130 50
400 21 70 22 20

*. 5 7 80 8 10
100 184 75 185 25
20 25 25 50
20 23 50 24 25
40 62 50 63 25
10 18 75 19 _
b 11 65 11 95

10 21 _ 21 50
20 27 _ 27 75
42 65 _ 66 _
20 33 75 34 25

• • 5 75 5 77
« # 9 60 9 61

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 20 grudnia.

Akcye Banku hroot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems.

» » n » n
4 /• U n n „ 56-letn.
} / ) , .  » 11 » 11 41-letn.
4 /, /, n i, r „ 62-letn.
4 % % feanku kran gafie. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gaL 
? !(*.?bAW.imdem* fa l-107, podat. 
47, /, Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 20 grudnia. 

57, Listy zastawne I ser. . .
y

47, Luty likwidacyjne ". . .
57. n warszawskie I ser.
* » * HI „
.  .  .  IV .

Pfrcą
9 98 

12 14 
59 60 

122 75

280 -  
101 25 
94 75
90 —
91 65 
96 35 
94 25

JOO — 
104 — 
93 -

lb.kop.

10 —  

12 19 
59 65 

123 —

284 — 
102 25 
95 75
91 50
92 65 
97 35 
95 25

101 —  
105 — 
94 -

mb.kop.

96 50

86 —  
96 — 
93 75 
93 50



CZAS z^Soboty 22 Grudnia 1888.

Złota Księga Szlachty Polskiej.
Rocznik l i t y

opuścił prtsę i został rozesłany abonentom. — 
Otwiera się przedpłata na Rocznik 
ZH ty po O złr. za egzemplarz. Przed­
płatę i zgłoszenia rodzin przyjmuje wyłącznie 
niżej podpisany autor. . (2789-1-10)

Teodor Żychliński.
W grudniu 1888 r. Poznań, św . Marcin 43.

Podziękowanie.
*•

Pożar w nocy 27go listopada zniszczył 
w części tylko ubezpieczone moje mienie, 
a w tem nieszczęściu mojem doznałem od 
licznych znajomych i nieznajomych mi są 
siadów niezasłnżenie tyle sympatyi, życzli­
wości, gorącego współczucia i szczodrej 
ofiarności w paszy, że dziś ochłonąwszy 
z tych wrażeń, a nie mogąc inaczej, po­
śpieszam wszystkim tym Szan. Sąsiadom 
przesłać serdeczne podziękowanie i nasze 
staropolskie Bóg zapłać! (2829j

Stanisław Skalski, 
właść. dóbr w Podmojscach.

1 > | | |  I  z wjższem wykształ
-■  " " H U !  ceniem , muzykalna
udzielająca prócz wszech nauk szkolnych, 
śpiewu i rysunków, poszukuje zaraz miej­
sca przez Biuro Jędrzejewskiej- 
Paulus w W iedniu, Schotten- 
gasse Mr. 3. (2788-l-3_

NI
ś w i e t y c i i
w majwiększym wyborze, 

i najtaniej
jak również

W S Z E L K IE  IN N E
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schultz
w  K r a k o w i e ,

Rynek, L . 32.

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. (,2820-3-15)

Majątki,

A d m i n i s t r a c j i
względnie JDyrekcyi wielkich posiad 
łości ziemskich, poszukuje agronom w star 
szym wieku. — Adres: J!M. D. 323, po 
ste restante Orchowo, w Wielk. Księ 
stwie Poznańskiem. (2828-1-3,

W WIELKIM WYBORZE I NAJTANIEJ.

Ł y ż w y
systemów a n g ie ls k ic h  i a m e ry k a ń sk ic h  
„Halifax.** z doskonałej stali, para złr. 2'20 

„ teżsame polerowane „ „ 3-50
„ „ niklowane „ „ 5 —

„Mercnr** stalowe, do przykręć. „ „ 3'50
„R iak  - Skates** t. z. „Orez-

denki** niklów, złr. 9, pclerow. „ „ 7
t;Jachson-Uainet*‘ „ » „ 1'—
Żelazne z paskami na przodzie, 

zaś z tyłu śrubą przykręcane . . „ „ T—
Części składowe do łyżew, klucze do przykrę­

cania, oraz paski z doskonałej skóry
poleca (2833-1-12)

handel pod firmą Andrzej Schultz
w Krakowie, Rynek 32.

W edług najnowszych wskazówek sani 
tarnych urządziłem i otwieram dnia 

22 grudnia t. j. w sobotę

p ierw szy
W I E L K I  S K Ł A D

iięsa
4 ,p r z y  ul icy M iko ła j sk i e j  pod Nr

w domu Wgo Dra Śliwińskiego.
Rozległe stosaoki zawiązane przezemnie 

z wielkimi chodowcami, pozwalają mi o 
trzy mywać towar z pierwszej ręki, a wiel­
kie i świetnie urządzone lodownie dają mi 
możność dostarczania Szanow. Odbiorcom 
zawsze towar zdrowy, świeży i po cenach 
najprzystępniejszych. (2837-1-3)

JAN CHACHLOWSKI,
dotychczasowy właściciel składu mięsa 

w jatkach po Dominikańskich.

Poszukuje się od 1 stycznia 1889 r.
G o s p o d a r z a

folwarku samoistnego, żonatego, nie z li­
czną rodziną, nie wykwintnego, ale pilnego 
i pracowitego. Znajomość pisania i czytania 
jest wymagana. — Zgłoszenia pod liter. 
J .  N. zaopatrzone w świadectwa przyjmuje 
A d m i n i s t r a c y a  „ C z a su 1*. (2830-1-3)

A j e n c y a  d ó b r
wraz

z c e n t r a l n e m  B i u r e m  u m i e s z c z e ń
dla

nauczycielek, bon cudzoziemek, 
oficyalislów  i t. d.

lerza i ego
we Lwowie,

ulica Krakowska l. 15 I. p. 
zawiadamia niniejszem Szanowne obywatelstwo, 
iż pi ócz dostarczania guwernantek, sprowadzania 
bon cudzoziemek i t. d , stotu.ąc się do rozwoju 
i potrzeb postępowego gospodarstwa krajowego, 
poleca najzdolniejszych agronomów, administra­
torów dóbr, nadleśniczych, oraz wszelkich oficy- 
alistów i rzemieślników gospodarczych z W. Ks. 
Poznańskiego, Któlestwa Polskiego i szkół kra­
jowych fachowo w swoich zawodach wykształ­
conych, którzy najchlubniejszemi poleceniami od 

swoich chlebodawców poszczycić się mogą.
Ma większe i mniejsze majątki ziemskie, fol­

warki, realności, kamienice, sklepy i inne przed­
siębiorstwa do sprzedania, zamiany lub 
wydzierżawienia. (2827-1-2.

a

a
-aO?a
ao-.
■3o?

1888 roku odznaczony

M l N T Z tPETTKU

butelka 1
i 2 złr

złr., 1 złr. 30 ct.
50 ct.

. Cenniki odwrotnie. (2648-2-20)

I  W. Hintze, Pettau.

co
co»-i
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3
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63 -onr .
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kamienice do sprzedania i za 
miany, dzierżawy do wzięcia.

R a c t O l i r a n u a  z urządzeniem, od N. Roku 
l l tJ o la U I  a b J d  d0 wzięcia. (2753 3-4)
O j / jp n  z wyszynkiem — wskutek słabości — 

tanio do odstąpienia.
Q 7 pff nu  ze szkoły Marymonckiej i Pruszków 
l l z c |U u j  skiej pod skromnemi warunkami do 

umieszczenia, leśniczowie i t. p.
Posyła do wizy p a szp o rta  itp. czynności załatwia 
Biuro komis. - inform. W ład. Jaw or­
skiego w Krakowie przy ul. G ro d z k ie j 30.

K a p y ,  S e r w e t y ,  
Firanki, Portiery

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2695-3-
ftazimierz Niesiołowski

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
C eny b a rd z o  n isk ie . 'WM

Wina oedenburskie
(W Ę G IE R SK IE )

w butelkach i beczkach, są do nabycia u Anto 
niego Schulza, ulica K r u p n i c z a  Nr. 10 
w Krakowie. Beczki i opakowanie policzą się 
po cenie kosztu. (2664-11-12

HANDEL WYWOZOWY

d z i c z y z n y
pod firmą

L u d w ik a  K n o r e c k
w Krakowie, ul. Starowiślna l. 15, 

kupuje w czasie ustawą oznaczonym u szelką 
ilość świeżej dziczyzny, płacąc za nią gotówką, 
sp rzed a je  zaś po cenach umiarkowanych w miej 
scu, uskuteczniając zarazem wysyłki odwrotną 
pocztą. — Adres telegraficzny: Knoreck, Kraków. 

(2803-6-6)

Najlepsze BERNEŃSKIE MATERYE
dostarcza po cenach fabryczych: Tuchfabriks- 

N iederlage
S i e g e l - I m h o f  Brllnn (Moravia)

Na g u s t o wn e  Jesienne lub zimowe
IB R A .M K  IMĘMKIE wystarcza odcinek 
długości m. 3Y0 czyli 4  wied. łok. 1 odcinek 
kosztuje: złr. 4*80 ze zwykłej, złr. 9*95 
z dobrej, złr. 1 0 - 6 0  z bardzo dobrej, złr. 
■9*40 z najlepszej P R A W IliK IW K J  
WK4SK UW CaEJ.

Prócz tego są do nabycia w bardzo wielkim 
wyborze: jedwabiem tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palmerston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwien i tosking na ubrania 
salonowe, sukna na ubrania damskie itd.

SBP'Za dobry towar i punktualny dostawę 
ryczy się. (2481-29-30,

f“róbki donno i opłntnie.

M a n u i i a 7 r i i f 0  jako najstosowniejszą niespo- 
I l f l U n l a L UIMJ dziankę dla Pań polecam

s z n u r ó w k i
I. krakowskiej pracowni tylko Bergerowej

w Rynku gł., na II. piętrze N r. 11, 
nąd Szudmakiem.

Sznurówki moje odznaczają się fasonem ele­
ganckim i modnym, wyrobem trwałym i wybo­
rowym ; na teraz sprzedajemy jedwabne sznu­
rówki po cenie zniżonej, a zamówienia uskute­
czniamy w jednym dniu. Cena od złr. 2-20 do 25.

Chcąc kupić sznuróweczkę, trzeba znać obję­
tość taiii. (2769-3 4)

K a  O  z ł r . ?
za zaliczką

i zim y surdut
podszyty i watowany.

Z ygm u n t S tra n sk y  w Pradze,
Uibernergasse lOOl. (2826-2-5,

Niema już bólu ® ów !
przy używaniu słynnej w świecie i prawdzi­

wej c. k. nadwornego dentysty

anaterynowej 
wody do ust

jako prezerwatywa przeciw wszelkim choro­
bom zębów i ust, jako uznana woda do płu­
kania w przewlekłych cierpieniach szyi i nie­
zbędna przy używaniu wód mineralnych — 

która w połączeniu z

Dr. Poppa proszkiem do 
zębów i.b pastą do zębów

zawsze zęby zdrowo i pięknie utrzymuje.

Dr.Poppaplombazębowa
do wypełniania zarazem dziurawych zębów.

Dr. Poppa mydło ziołowe
przeciw wyrzutom skórnym wszelkiego 

rodzaju i znakomite do kąpieli.
Cena: Anaterynowa woda do ust

60 c., 1 złr., 1 złr. 40 c. Anaterynowa 
pasta do zębów w słoikach 1 złr. 22 c. 
Aromatyczna pasta do zębów po 35 c. 
Proszek do zębów 63 cnt. Plomba do 
zębów 1 złr. Mydło ziołowe 30 ct.

MJ* O strzega się na ju siln iej 
p rze d  zakupnem  f a ł s z o w a n e j  
anateryn ow ej w ody do ust, któ­
ra  wedle rozbioru  zaw iera  po  
najw iększej części p rzym ieszk i 
zdrow iu  szkodliwe.

G ł ó w n y  s k ł a d :  
w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 2.

Do nabycia we wszystkich aptekach, dro- 
gueryach i parfumeryach. (1819-23-23)
Skład w Krakowie a p. F.R Hahn, hand. g.

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje prenumeratę na wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
naukowe, literackie I zawodowe

wyjąwszy polityczne. (2784 3 12)
Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma:

Biesiada, Bluszcz, Kłosy, Tygodnik Illustrowany, 
Tygodnik powieści. Tygodnik romansów,

W ę d r o w ie c

W ilhelm  F e n *
IV K R A K O W I E

ma zaszczyt zawiadomić, że urządził u siebie
doroczną

wystawę prezentów na gwiazdkę
gustownych fraszek, lalek, zabawek, 

gier i łamigłówek, koni, wozów,
poleca się zatem łaskawym względom Szan. Publiczności.

Ozdoby na drzewko.
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  o d w r o t n i e .

Opakowania wcale się nie liczy. (2781-2-3)

• • •
Wina butelkowe

król. węgier.
C E N T R A L N E J  KRA JO W EJ PIW N ICY

są do nabycia w sklepach pp. (2766 1-30)
Stan. Feintucha w K rakow ie, IJ. Selieltter 1 Sp. w R zeiiow lts  
J. Jan lgl „ „ T. Scharfa w Tarnow ie,
J. U lk l „ „ IE. W itkow sk iego  w Przem yślu.

!Prawdziwe perskie kobierce!
hafty, porcelany japońskie,

są, z powodu wyjazdu dla oszczędzenia kosztów bardzo  
tanio do nabycia. — Przedmioty począwszy od JŚ5 złr. 
wzwyż. — H o t e l  S a s k i ,  p o k ó j  Nr.  33.

(2835) K aro lin a  Neumann.

O sob liw ą  w  tym kraju rozszerzon ą  
chorobą je st z łe  traw ienie.

Teraźniejsza kuchnia i teraźniejszy sposób życia są przyczynami tego cierpienia które nas 
niespodzianie napada. Niektóre osoby cierpią na bole w piersi i Doku, czasem także w krzyżach • 
czują się zmęczonemi i śpiącemi, mają zły smak w ustach, szczególniej zrana: rodzaj lepkiego 
śluzu nagromadza się w zębach; apetyt jest zły, w żołądku cięży im, a czasem w jamie żołąd­
kowej jest niewypowiedziany rodzaj znużenia, który przez pożywienie nie usuwa się Oczy za­
padają, ręce i nogi ziębnieją i wilgotnieją; po chwili okazuje się kaszel, najprzód mały, po kilku 
miesiącach w połączeniu z zielonawą flegmą; dotknięty tem czuje się zawsze zmęczonym sen 
zdaje się me przynosić mu żadnego spokoju; wtedy staje się nerwowym, drażliwym i złym złe 
przeczucia ogarniają go; jeżeli raptem powstanie, czuje, iż dostaje zawrotu, a w głowie mu się 
mąci; kiszki zatykają się, skóra staje się czasem suchą i gorącą, krew gęstą i zastygłą białko 
w oczach przybiera barwę żółtawą; mocz staje się rzadkim i ciemnym a po'dłuższym zostaniu 
w nocniku pozostawia osad; potem często odbijają mu się potrawy, przyczem czuje nieraz słodki 
czasem kwaśny smak, co jest w połączeniu z biciem serca; wzrok staje się osłabionym, plamy 
okazują się przed oczami i ma uczucie ciężkiego zmęczenia i wielkiego osłabienia Wszystkie te 
oznaki objawiają się na przemian a trzeba przyjąć, że prawie trzecia część ludności tego kraju 
cierpi na jeduą lub drugą formę tej choroby. Przez wyciąg Shakera bierze jednak fermentacja 
potraw taki przebieg, że choremu ciału sprowadza się pożywienie i dawne zdrowie zostaje przy­
wrócone. Działanie tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowne. Miliony flaszek już sprzedano a 
liczba świadectw stwierdzających leczniczą siłę tego lekarstwa jest nadzwyczajną. Setki chorób 
mających najrozmaitsze nazwy są następstwem niestrawności; jeżeli jednak niestrawność zostanie 
usuniętą, to znikają też inne choroby, gdyż są one tylko objawami rzeczywistej choroby. Lekar­
stwem jest wyciąg Shakera. Świadectwa tysięcy osób, które mówią pochlebnie o jego leczniczych 
przymiotach, stwierdzają to bez wątpienia. To znakomite lekarstwo jest do nabycia we wszyst­
kich aptekach-.

Osoby cierpiące na zatkanie potrzebują „Seigla pigułek przeczyszczających8 w połączeniu 
z wyciągiem Sh&hera.

Belgia pigułki przeczyszczające leczą zatkanie, usuwają febrę i zaziębienia, uwal­
niają ból głowy i cierpienia żółci. Kto ich raz spróbował, będzie z pewnością dalej zażywał. 
Działają powoinie bez sprawienia bólów. Cena 1 flaszki wyciągu Shakera 1 złr. 25 1 pudełka
„Seigla pigułek przeczyszczających8 50 centów. ’ ’ (1680-5-)

Sternłmf pod Czeską Trzebawą, 7 października 1885 r.
Szanowny panie! Przysłany mi wyciąg Shakera spotrzebowałem jnż i przekonałem się 

o jego dobroci, co nie polega pewnie na żadnem oszustwie, gdyż jego skutek na moją zastarzała 
chorobę nerwową był znakomitym. Proszę mi przysłsć za zaliczką jeszcze jednę flaszkę.

Z szacunkiem Alojzy Rap lun. gospodarz.
„ r. Moschganzen, 23 marca 1884 r.
Wielmożny Panie! Przypadkowo otrzymałem Pański wyciąg Shakera i pigułki przeczysz 

czające Seigla, które bardzo dobrze skutkowały.
Długi czas cierpiałem na ból głowy i zawrót. Przyjaciółka moja odstąpiła mi 10 Pańskich 

wybornych pigułek, które mnie zupełnie wyleczyły. Proszę wiec o przysłanie za zaliczką 1 flaszki 
wyciągu Shakera i 1 pudełka pigułek przeczyszczających Seigla.

'L wysokim szacunkiem Leopold l.oncarie, inżynier w Styryi.
Ostrzega się przed naśladowaniem bez wartości, które nawet szkodliwie

działają.

Właściciel „wyciągu Shakera" i Seigla pigułek A. J. W hite, L im ited  
London 35 Farlugdan Road E. C.

Ułńwny skład 1 centralną
goldenen Lowen8 Kremsier (Mahren).

rozsyłkę ma Jan  Aiep. B arns, aptekarz „zum

FABRYKA: 
WE L W O W I E  
ul. Kopernika

L. 3 . J. IH N A T O W IC Z
FILIA:

W KRAKOWIE, 
Suk ienn ice  

20 .

polecat
Wode l w o w s k a  naznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, mającą obszerne 
 i ---------------3  zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon 1 złr. 50 ct., pół tlakonu 80 ct.
Wode k o l o ń s k a  Przed,ni§ flakon 25 ct., 50 ct , 1 złr. — najprzedniejszą (potiójną) fla- 
 5---------------3  Kon 4u ct., 80 ct., 1 złr. 50 ct.
P e r f u m y  wzór angielskich i francuskich spoiządzone, jaśminowe, fiołkowe, opoponak, 
-------------   Ohypr. heliotrop hiacynt, konwalia, róża i t. p ., flakon od 35 ct. do 3 złr.
W ode lew andO W a * (ewąndową ambrową do skrupiania sukien i odświeżania powietrza 
 i -------------------3  w pokojach, flakon 50 ct., 70 ct., 90 ct. i 1 złr. 50 ct.
Ocet  t o a l e t e to w v  do nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie,
 -  L  flakon 60 ct. i 1 złr.
M a g n o l in a  j edyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpły-
----------------  wem JRagnoliny sttije się miękką, przejrzystą i delikatną, magnolina

usuwa czerwoność nosa, niszczy wągry t. j. czarne punkciki, które naj­
więcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego ś.ouka 1  złr. &0 ct.

O r i e n t a l m a  czyl i  p u d r  W p łyn ie  nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przy-
—  — ---- ------------- —-------  jemną białość, (dla oka niedostrzegalną), odświeża

ją i konserwuje. Cena 1  złr. (2474-7-)

Powyższe wyroby 
zostały odszczegóinione dziesięcioma medalami zasługi.
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o Wyłączna sprzedaż aa
§ hrab. Relchenbach-Lessonitz win własnego chowu g

1 szampanów
w  W i e d n i u ,
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o

u 
u  
u  u o 
o  a 
u

Wina przeznaczone na sprzedaż są wyłącznie własnego chowu w innic hrabiego K eiclienbach - L csson lt* , a szczególnioj w ina bur- O  
giinrtzkie, Tram iner, M iesling i w ina portugalsk ie są niezrównanej|dobroci, zaś szam pany wyrabia się wyłącznie z gatunków szczepów (J  
winnych, które w Szampanii ogólnie są rozpowszechnione i hodowane umyślnie w tym celu w hrabiowskich winnicach. Także wyrób na zupełnie naturalny ITJ 
sposob odpowiada całkowicie^metodzie zastosowanej w Szampanii. 5?

Wyroby szampana piwnic hrabiowskich są obok równej dobroci j wi ęc  ej n iż /> p o ł o w ę  t a ń s z e j  od f r a n c u s k i c h .  W

, S  t | a  d  t | ,  G  r  a  b  e  n  N r .  1 0 .  
Utrzymujący główny skład:

H E IR T fi BABICH Li: & Co.

 o
Powołując się La powyższe doniesienie, prosimy naszych szanownych długoletnich kupujących o zaopatrzenie się u nas także w w ina na potrzebę ( J

3  podczas świąt Bożego Narodzenia. Zarazem polecamy nasz słynny francuski koniak dla cierpiących na żołądek, koniak żelazisty i wapienno-zelazisty, wina KJ
J  lecznicze, przez pierw szorzędnych lek arzy  polecane i odznaczone na pierw szej farm aceutycznej w ystaw ie w W iedniu m  

lb li3 , ja k o  MKODEK O /,t lA C \l iJ A (  l  z nadzw yczajnym  skutk iem  u rekonw alescentów , w n ied ok rew u ości, cier* ,  
pienlach p łu c, o sła b ien iu  neruow em  i w ielu  Innych cnorobach. Z wysokim szacunkiem U

HEINRICH BADERLE & Co., °
(2831-1-) I., Franz J o s e f s - t i u a l  Mr. 11. — i . t cśraben Mr. IO.
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Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastilles de

TAMAR
INDIEN
GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
P R Z  G W

ZATWARDZENIU
i słabościom które mu tow arzyszą jako  t o : 
K RW A W N ICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A PETY TU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjem ny do zażyw ania,— nie zawiera 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, —bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przyw yknień ani 
zatrudnień codziennych.

Niesbędny i niesskodliwy naw et kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzedaje się we w szystkich składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.

m m i m
o. k. austryaokioti koiei

t t j ja s d  ■ A n ao w a  koleją ęe tao faą  
p nes Bonarbę

9 go di. rano do Żywca, Białoj-Biolska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
iSącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Busiatyna, 

6 g. 55 ni. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryj i ,  Lwowa, Husiatyna, Żywca, bielaka, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

Wyjasd ■ Krakowa koleją Karola 
Lsńwtka prze. Fłauów

(zmiana wagonó w w P ła az ow ie )  
tf g. 15 minut rano do Zywoa, Bielska - Biały, 

Wiednia.

Wyj nad ■ fodgóna-rianow a
6 g. 35 rano do USwięoima, Wrooiawia, Żywca,

Biels&a-Biały, Wiednia;
9 g. 28 m. rano do Zywoa, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, iiwardonia, Wieama, No­
wego Bąoza, Chyrowa, 3tryja, Lwowa, Uu- 
siatyna;

3 g. 9 ni. po południu do Oswięoima, Wiednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego »ącza, Chyrowa,

Btryja, Lwowa, Husiatyna, Zywoa, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu;

Uyjaid ■ farsowa
4 g. 56 minut rano do Suohy, Zywoa, Orłowo, 

Koszy o;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego sąoza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chy.owa, 

Nowego Ńąoza.
f w s ^ a .

JM& Ma KL MB U  •£  A .  *
państwowych w Salicyl.
rnyjaid do Krakowa kot. fółaosaą 

pnea Bonorkę
6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna. 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

IPnyJaad do Krakowa hol. Karola 
LadwUw pnei Płandw

(zmiana wagonów w P ła a z o w ie )
9 godz. 38 min. wieozór z Oświęoima, Zywoa.

hftrayjoad do a*OdfOra..C lu iow .
o g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Zywoa, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Cnyrowa, Nowego Sąoza;

10 g. 30 m. przed południem a Wiednia, Wro­
cławia, uświęcona;

4 g. 12 m. po połuamu z Wiednia, Budapesztu, 
Zwardonia, u.cszyna, Bieisaa-Buuy, Hu­
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, NowoaO 
Sącza;

v g. 17 m. wieozór z Oświęoima, Zywoa.

htwayjaad do t a r u w s
12 g. l»  m. w nocy z Nowego Sąoza, Chyrowa. 

Zagorza;
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sąoza, Chyrowa. 

Aagorza;
7 g. 40 mm. wieozór z Koszyo, Orłowa, Zywoa, 

Sunny, Chyrowa, Zagorza.
Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją półnooną podano są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zas według południa* budapeszteńskiego. (2389-104 t

Plakat rozkładu jazdy lino galicyjskich jest do nabyoią na staoyaoh o. k. austr. kolei państwo wy eh
 po cenie b oent.

Czcionkami Drukarni „Ciasn". Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. R sid ca  drukarni Jótef Łakodńtki,


